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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi wa Lwowie rocznie 18 złr. — pół. 
60 nt. —- 


rocznie 9 zir, —- kwartalnie 4 nłr. 
miesięcznie 1 złr. 60 cnt. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
A4 elr: — półrocznie 19 elr.=-kwartalnie © ułr.— 


do całych Niemiec 


miesigcznie $ glr. 

Z przesyłką pocztową xa granic 
rocznie 50 marek, kwartalnie 13 marek, 
do Francji i Anglji, Włoch i Be 
50 (ranków — kwortalnie 20 franków 


b sr 
„s. mer kosztuje 10 cnt. 
aytam „ABD redakcja nie swraca. 


A a na NE w r A PA O a e 


-Lwów 22. czerwca, 

W kilku już numerach Czasu Czytamy z zą- 
dziwieniem zapowiedź, że w Sejmie naszym po- 
wstanie stronnictwo odporne, ktorego hasłem bę- 
dzie: „Przy Tobie stoimy i stać będziemy, Naj- 
jaśniejszy Panie !* 

Zdaje nam się, że mamy tu do czynienia z 
nazwą i z rzeczą, zarówno obcemi naszemu krajo- 
wi i naszym stosunkom. Zamierzono widocznie coś 
podobnego, jak przed dwoma laty, kiedy chciano 
zaprowadzić u nas francuskie stosunki administra- 
cyjne pod ochroną „s%zępów poszarpanego sztan: 
daru“ i to bes zastanowienia się nad tem, ża te 
ustawy administracyjne zresztą przez wnioskodaw- 
ców tylko” powierzchownie“ zrozumiane, żadną 
miarą nie mogą być zastósowane do naszych zu- 
pełnie odmiennych stosunków politycznych i spo- 
łecznych. Ludzie, chyba więcej we francuskich jak 
w polskich biegli stosunkach, chcą dziś przenieść 
na nasz grunt, bez jakiejkolwiek słasznej przyczy. 
ny, hasła polityczne, które przed pięćdziesięciu 
łaty przebrzmiały we Francji. 

W roku 1830 runęła we Francji po raz wtóry 
tradycyjna dynastja, Upor, reakcyjue zaślepienie i 
zachcianki absolutyczne Karola X, powiodły sę- 
dziwego króla na drogę wygnania, a ludzie, któ- 
rzy wiedzieli dobrze, że naród nie może istnieć 
długo i zdrowo bez wolności i porządku, wynieśli 
na konstytucyjny tron Francji, jako stróża wolno- 
ści i porządku Ludwika Filipa Orleańsziego. Wstrzą- 
śnienie rewolucyjne nie mogło się jednak uciszyć | 
zaraz po dokonanej zmianie dynastji. Było pod- 
ówcza8 we Francji pełno marzycieli i warchołów, 
' chcących skorzystać z rewolucji na to, aby urze- 
czywistnić swoje utopie, albo przeprowadzić swoje 
osobiste a występne samisry. We Francji nic nie 
było podówczas bezpiecznem i stałem. Osoba kró- 
lewska i zaasda monarchiczna, własność i rodzina, 
eligja i idea ojczyzny, były zarówno zagrożone. 
Wobec tego, wszyscy uczciwi i rozwaźni ludzie we 
Francji skupili się dokoła króla i zrobili sobie z 
niego sztandar bojowy, a minister Kazimierz Pe- 
rier utworzył rząd i stronnictwo odporu, które na 
lat kilkanaście wyratowało tron Ludwika Filipa i 
porządek społeczny we Francji. 

Pytamy się teraz: jakie podobieństwo zacho- 
dzi między dzisiejszem położeniem Galicji, a ów- 
czesnem położeniem Francji? Pytamy się: czy 


można bez oczywistej śmieszności przenosić ua. 


nasz grunt ówczesne francuskie hasła 
Jakie wstrząśnienie zachwiało posadami naszego 
społeczeństwa i kto dziś grozi u nas idei ojczy- 
zny, religii, rodziny i własności ? — Przeciw komu 
ma być z wielkim krsykiem organizowany opór?! 
— Pytamy się: kto ma prawo wciągać lekkomyśl. 
nie osobę panującego i zasadę monarchiczną do 
naszych sporów Bejmowych, i czy nie jest to co 
najmniej niczem niensprawiedliwioną lekkomyślno- 
ścią rozgłaszać po Świecie, że w Galicji potrzeba 
teraz tworzyć stronnictwo odporu, dla obrony ko- 
rony i zagrożonego ładu społecznego ? Kiedy pru- 
skie lub moskiewskie dzienniki odkrywają w Pol- 
sce jakieś tajne knowania i rewolucyjne zamiary, 
oburzamy się wołając, że to podła denaucjacja. 
Kiedy centraliści wiedeńscy przestrzegają koronę, 
mowiąc, że Polacy w Galicji nie przestali być re- 
wolucyjnym i niebezpiecznym żywiołem, widzimy 
w tem bezczelną, ale zręczną insynuację nieprzy- 
jaciół kraju naszego. Ale jakżeż nazwiemy postę- 
powanie Osasu» polskiego przecież dziennika, na- 
wołującego do «stworzenia stronnictwa odporu dla 
ratowania korony i ładu społecznego przeciw 
jakimó urojonym, zamachom - sejmowego  stronni- 
ctwa anarchistów polskich ?'Masimy przypuścić, że 
redakcja Czast cierpi na jakąś dziwną halucyna- 
cję—i tem tylko możemy sobie poczęści wytłóma- 
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czyć to pożałowania godue wystąpienie krakow- 
skiego organu. 

Ale pomijając już całą, a ciężką polityczną 
niestosowność wydanego okrzyku wojennego, mu- 
simy się spytać, przeciw komu i przeciw czema 
ma być w Sejmie odpór zorganizowany ? 

I w kraju i w. Sejmie przewaga spokojnych, 
konserwatywnych' żywiołów organicznych jest sta- 
nowczo zapewnioną. Istnieje tylko silne przekona- 
nie, że nie mamy jeszcze wszystkich niezbędnych 
warunków naturalnego rozwoju narodowego, żeśmy 
pod miejednym względem pozostali w tyle poza 
gąsicdniemi narodami, i że nie zawsze uwzględnia- 
no uależycie ekonomiczne potrzeby naszego kraju. 
Dzisiejszy rząd oparty jest na większości autono- 
mistów w Radzie państwa, a zasiada w nim dwóch 
Polaków ; kraj wierzy, że rząd dzisiejszy uczyni 
zadość jego niezbędnym potrzebom w miarę mo- 
Żności i słuszności i dla tego gotów popierać. rząd 
dzisiejszy wobec napaści przeciwników wszelkiej 
autonomii, Wierząc w dobre chęci rządu, będzie 
kraj otwarcie żądał od niego rozumnego zadość- 
uczynienia potrzebom Galicji w ramach kousty- 
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krajów. Nie można sobie pomyśleć nic bardziej, 
upakarzającego uad wypieranie się ideałów naro- 
dowych i nic nie może być bardziej niepolitycznem. 
Naszemu milczeniu i naszym zaprzeczeniom nikt 
nie uwierzy, a widoczna hipokryzja największe 
właśnie wzbudzi podejrzenie. Zresztą kraj 
wierzy i wierzy słusznie, że jesteśmy 
silnym czynńikieńm w państwie nie mi- 
mo to, ale właśnie dla tego, ponieważ 
reprezentujemy: wielką przeszłość i 
wielką ideę, którą móżna będzie kiedyś 
wygrać na szachownicy polityki sło- 
wiańskiej i europejskiej. 

Jeżeli kto jest wstanie obudzić w kraju na- 
szym głęboki niepokój j ciężkie rozczarowanie, to 
ten, coby w imię rzekomej mądrości politycznej 
kazał krajowi milczeć o swoich potrzebach i za- 
pierać się} własnych tradycyj. Jeżeliby tedy — 
czego nie przypuszczamy — program Czasu za- 
panował w Sejmie i kraju, natenczas ci, co tak 
zgubną myśl powsięli, dźwigaliby ciężkie brzemię 
odpowiedziainości za skutki opłakanego błędu so- 
litycznego. 


ia 23. Czerwca 1883. 


Adralnistracy Foiego=. Listy re. 
zlawacyjne ninoi, XU rewene nie ano Ae j 
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lina w Austrji? jakie miemał stosnnki z Polonią, |sztowanym wobec osoby sądowej miało miejsce. 
i czy mie knował już kiedy podobnych machinacyj ? W końcu nadmieniamy, że według $ 116 pro- 
Ktokolwiek wie co o tem, niech ogłasza. cedury aresztowany tylko takim ograniczeniom 
Nazwisko Adlera jest jnż znanem ujemnie w |podlega które z celu aresztu wynikają; wolno mu 
literaturze naszej, ale nie wiem, czy to tego 8a-|postarać się o wszelkie wygody i zajęcia, stanowi 
mego, czy też z tego samego rodu. Bowiem|i majątkowi odpowiednie — oczywiście na koszt 
w Berlinie ogłosił niejaki Adler C. w roku 1851 : | własny. 
„Aphorismen über die staatlichen Zustände Po- Braci , Konopackich wypytywano głównie o 
lens von der ersten Theilung des Reiches* (str. |stosunki z Kraszewskim i zagranicznymi korespon- 
104). Jestto nieprzyjazna naszej narodowości|dentami, mogli jednak tylko tyle wyjaśnić, że 
książka wymierzona przeciw dziełu: „Studien iiber |zajmują się swemi pracami zawodowemi, a Kra- 
die Geschichte des polnischen Volkes,“ wydawa- |szewskiego znają pobieżnie i to jako powszechnie 
nemu przez Weissenhorsta (Oswalda Korwin Szy-| znanego powieściopisarza polskiego. 
mańskiego). Tenże sam Adler nie poprzestając na Neue fr. Presse dowiaduje się, że J. I. Kra- 
tem, wystąpił powtórnie przeciw nam z dziełem : | szewski ułożył jeszcze przed wyjazdem do Pau 
„Studien zur Caultur-Geschichte Polens, I Band, testament, w którym poleca, aby serce jego po- 
Berlin, 1866 (str. 324). Z dzieła tego widno, iż |chowano w tym kościele warszawskim, gdzie zo- 
korzystał ze źródeł polskich, zatem po polska ro- | stał ochrzczony. 
zumisł, Jeżeli więc obecnie o Arnima Adlera idzie, Wiener Allg. Zig. zamieszcza fejleton pióra 
wnosić można, że ten równie w sferze polskiej |p. Juliusza Meixnera, w którym z wielką sympatją 
obracał się, i równie wrogo przeciw nam dzia-|i współczuciem mówi o Kraszewskim z powodu 
łając, umyślnie oplątał stosunkami swemi (bądź |obecnego uwięzienia jego, uważając czynione mu 
listownemi, bądź znajomościami) Kraszewskiego. |zarznty za pozbawione wszelkiego prawdopodo- 
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tucji, nakreślonych, a Sejm nie przestanie być 
tym względzie rzecznikiem kraju. Oprócz tego nie 
przestanie opinja kraju domagać się reformy ns- 
szych urządzeń administracyjnych i szkolnych w 
duchu narodowym i autonomicznym, oraz usanię" | Hr. Dienheim Brochocki zamieszkały we Fio- 
cia pokutających po naszym kraju resztek urzę- rencji i p. Wiktor Zienkowicz robią propozycję 
dowej niemiecczyzny i starego : ducha biurokra- |otworzenia subskrypcji na kaucję, którąby można 
tycznego. ofiarować sadowi dzezdeńskiemu celem uzyskania 
Otóż pytamy się teraz znowu: Czy Czas są- | prowizorycznego uwolnienia Kraszewskiego i oby- 
dzi może, że potrzeba zorgauizować opór konser- | dwaj ofiarowali na ten cel po 10,000 franków. 
watywny przeciw tym żądaniom kraju? Czy sądzi, Dziennik Poznański pisae: „Z Drezna donoszą 
że należy zachować zupełnie bieraą i posłaszoą | nam, że J. I. Kraszewskiego zeszłej już Środy 
tylko postawę wobec rząda, przyjmując wszystkie |(13. bm.) komisarz tajnej policji przewiózł z Ber- 
bez wyjątku wnioski rządowe, nie wspominając ani | lina do Drezna. W więzieniu tamtejszem dano mu 
słowem o moralnych i materjalnych potrzebach dobry pokój. Pozwolono mu mieć i własną pościel 
kraju z obawy, aby żądania nasze jakiemu mini-|i pożywienie a własnego domu. W ogóle mają się 
strowi nie zgotowały nocy bezsennej, aby nie po-|z nim obchodzić dobrze, Śledztwo w sprawie tej 
krzyżowały jakiej urzędowej albo półurzędowej |już zóstało ukończone i w poniedziałek akta ode- 
operacji finansowej? Czy sądzi organ krakowski, |szły do Reichsgerichtu do' Lipska. Powszechnie 


iż celem stronnictwa konserwatywnego ma być |mówią, że denuncjowało go pewne indywiduum, 
przeszkodzenie przeistoczaniu: poprawianiu i wzm- niestety, podobuo narodowości naszej, któremu J. 


Uwięzienie Kraszewskiego. 


|cn'aniu administracji autonomicznej w sposób, zgo-|I. Kraszewski świadczył wiele dobrodziejstw, « w 


dny z potrzebami i tradycjami kraju naszego, i |denuncjacji tej nie ma być ani słowa prawdy. Co 
że dla utrzymania podstaw społecznych niezbędnie |się tyczy innych: aresztowanych, to jak już wiado- 
jest potrzebnem, aby sig już nic nie zmieniło pojmo, p. Jerzego Konopuckiego wypuszczono po 48 
gminach i powiatach, jeżeli się niema zmienić wy- |godzinach aresztowania, m nrzez ten czas“ obcho- 


bojowe? | łącznie na korzyść starej biurokracji? Cay sądzi | dzono się z nim, jak mówią, arcysurowo. Dwóch 


może, że potrzeba zorganizować odpór przeciw |innych, to jest pp. Bohdanowicza i Wł. Konopac- 
głośniejszej myśli polskiej i głośniejszemu słowu |kiego aresztowano za to“ tylko, że często odwi- 
polskiemu, nakładając na siebie samych coś na- jdzali jubilata. Spodziewają się; że wszystkich 
kształt rosyjskiej cenzury z Obawy, aby nas kto | wkrótce wypaszczą na wolność, i że ta burza w 
nie podejrzywał o to, że nie zapominamy o na |szklauce wody przejdzie, i znów słońce pogody na 
azych prawach, o naszej przeszłości? Pytamy się | horyzoncie drezdeńskim zajaśnieje.* 
oto, ponieważ jeźli opór z tak wielkim zapowie Czas otrzymał następujące pismo : 
dziany hałasem ma się w Sejmie przeciw czemu Arnim Adler, Izraelita (mieszkający w Lang- 
innemu organizować, nie wiemy zaiste, gdzie Czas |ernzendorf pod Wiedniem). Polecam ten adres 
wietrzy niebezpieczeństwo? A mamy prawo o to|czujności rodaków w Wiedniu; jeżeli bowiem wy- 
się pytać, bo wiemy, że istnieją w kraju niestety |jaści się, o czem nie wątpię, że Kraszewski spo- 
i tego rodzaju przekonania. twarzocy był, bezkarnie ujść to nie może. Tym- 
Jeżeli jednak takie ma być znaczenie zamie-|czasem niedość ubolewać, dowody zbierać trzeba. 
rzonego odporu, musimy oświadczyć, że abolewa- | Znając przeszłość Kraszewskiego, wierzę najmo- 
libyśmy głęboko nad tem, gdyby się zorganizował |cniej temu, iż jeżeli jakie papiery u niego znale- 
na prawdę. Stronnictwo, którehy się około takiej |ziono, zbierał je jako amator, gromadzący wszel- 
gromadziło chorągwi, wyrzekłoby się wszelkiej |kiego rodzaju. materjały -literackie i historyczne w 
inicjatywy, wszelkiej godności, wszelkiej tradycji |swojem wspauiąłem muzeum pamiątek. Kraszewski 
narodowej, Samem istnieniem swojem ubliżyłoby | całe życie unikał bezpośredniego mięszania się do 
temu rządowi, któremuby służyć miało, rzucając |ruchów politycznych w swoim kraju, więc nie mię- 
nań pozór, że nie chce nic wiedzieć o potrzebach |szałby się na starość, i to w kraju, do którego 
kraju, że nie chce się z niemi liczyć, że nie ma | wyniósł się x ojczyzny dlatego tylko, by w odo- 
naprawdę politycznego programu, i że chce rzą-|sobnieniu pracować. Cokolwiek rzuca dziś po- 
dzić na to tylko, aby rządzić jak najdłużej, a nie |zory, to tylko wywołane jest jego namiętnością 
na to, aby zastąpić jednostronuą politykę centra- | zbieracza. 
listów polityką wyrozumiałą dla żądań rozmaitych Kto jest ten Adler? zkąd się zjawił x Ber- 


Stosunki te rozjaśnić, naszym jest obowiązkiem ; | bieństwa. 


niewinnego ocalić, powinnością, Estreicher. 
Odnośnie do tej sprawy otrzymuje Reforma 
od fachowego prawnika następujące uwagi: 


Pester Lloyd rosbiera w. artykule wstępnym 
liczne wersje tłumaczące powody aresztowania 


[J. I. Kraszewskiego. Żadnej s tych wersyj nie 


Chege zająć się.sprawą Kraszewskiego, nale-! daje Pester Lloyd wiary, a w końcu dodaje: „Jak- 


ży przedewszystkiem poznać owe przepisy nie- 
mieckiego prawa i postępowanię katnego, które 
się do sprawy tej odnoszą. Otóż Kraszewski 
obwiniony jest, o ile z wiadomości dziennikarskich 
wynikać się zdaje, o tak zwaną dyplomatyczną 
zdradę kraju („diplomatischer Landesverrath)*, z$. 
92 1. 1 kodeksu karnego niem., który stanowi: 
„Kto rozmyślnie tajemnice stanu lub plany 
fortyfikacyjne, albo też dokumenta, akta lub inne 
wiadomości, o których wie, że ntrzymanie 
ich w tajemnicy względem rządu obcego jest po- 
traebnem dla dobra państwa niemieckiego lub 
którego z niemieckich państw związkowych, temuż 


rozebrany, zwyciężony, izolowany 


kolwiekbądź jest i jukiekolwiek tłómaczenie znaj- 
dzie sensacyjny ten wypadek; rznca on. jasny pro- 
mień światła na jedną dość ciemną partję polityki 
europejskiej. Uwaga Europy zwraca się ua nowo 
do spraw polskich i takowe są dzisiaj może na- 
wet bardziej interesującemi niż dawniej, Olbrzy- 
mie walki w przyszłości, które przed naszemi 
oczami się przygotowują i których zarysy już 
dzisiaj dokładnie można rozpoznać — nie mogą 
być nawet pomyślane bez tego, iżby Polska nie 
zajęła w nich stanowiska; mianowicie stanowiska 
anaczenia i wartości wybitnej.  Rozkawałkowany, 
i pozornie do 


rządowi udziela lub publicznie ogłasza, ulega ka- | geograficznego pojęcia zredukowany naród polski, 
rze ciężkiego więzienia, jednak nie poniżej lat |podnosi się dzisiaj znowa do pewnego znaczenia 


dwóch. Jeżeli 
może być orzeczoną kara zamknięcia w twierdzy 
przez czas nie krótszy, niż 6 miesięcy“. Następu- 
jący $. 93 dozwala w razia. zarządzenia Śledztwa 
o powyższą zbrodnię tymczasowej konfiskaty całe- 
go majątku, jaki obwiniony posiada, lub który mu 
później przypaść może. 

Do przeprowadzeaia śledztwa i osądzenia 
w pierwszej i ostatniej instancji sprawy o zdradę 
kraju, powołanym jest niemiecki trybunał państwa 
(Reichsgericht), tj. najwyższy sąd państwa niemie- 
ckiego, mający siedzibę w Lipsku. Co się tyczy 
aresztu śledczego, takowy według $ 112 procedury 
niemieckiej zarządzonym być może, jeżeli przeciw 
obwinionewu przemawiają silne poszlaki i jeżeli 
albo podejrzanym jest o ucieczkę, albo zachodzą 
fakta, dowodzące, że chciał ślady czynu usunąć, 
Inb na zeznania świadków lnb znawców bezpra- 
wny wpływ wywrzeć. Areszt śledczy zarządzony 
tylko z powodu obawy ucieczki, może być uchy- 
lony przez kaucję ($.117) i to bez względu na 
wysokość zagrożonej kary, zależy tọ jednak od u- 
znania sądu, który także wysokość kaacji oznacza. 

Co się tyczy wreszcie obrony, stąnowi § 37 
procedury, że obwiniony może używać pomocy 0- 
brońcy w każder stadjum proceen, a więc i w śledz- 
twie. Obrońcami mogą być nietylko adwokaci, ale 
i nauczyciele prawa któregokolwiek niemieckiego 
uniwersytetu (t. j. profesorowie j docenci prawa), 
Obrońca może porozumiewać się z obwinionym 


zachodzą okoliczności łagodzące, |w polityce światowej. 


Jak nie ubyło go, co do 
liczby, jak przeciwnie podniósł się w sposób za- 
dziwiający na polu kultury: tak też szuka znowu 
swojego miejsca w polityce. Jednakże to miejsce 
nie jest mu, jak dawniej, naprzód, wskazane ; 
„jeszcze nie jedne niespodzianki dlą świata mogą 
się wydarzyć na polskiej ziemi. Skoro tylko nieco 
wyjaśni sie sprawa Kraszewskiego, będzie można 
rozróżnić dokładniej nowe aspiracje polskiego na- 
rodu, a rozpoznanie to i świadomość będzie nie ma- 
łej wagi*. 


Korespondencje. 


Wiedeń 20. czerwca. 

(Nowela szkolna w sejmie. Najnowsi autonomiści), 

(R.) „Chłop 'strzela, a Pan: Bóg kule' nosi*— 
powiada stare jak świat przysłowie nasze, powstałe 
z pewnością ‘jeszcze wówczas, kiedy na świecie 
nietylko nie było polityki, ale kiedy się o istnie- 
nia różnych kwestyj politycznych, np. o noweli 
szkolnej, nikomu nie śniło. Sejm niższo:austrjacki 
'rozpoczął czynności swojej tegorocznej sesji pod 
|zapowiedaią ścisłego trzymania się zdala od kwe- 
!styj politycznych, nie przewidując wcale, jak go 
"daleko uniosą te kwestje, jakie dlań stworzą tru- 
dne położenie, z którego prawie nie masz wyj- 
ŚCIA. 

Nadzwyczaj ciekawem było to wczorajsze po- 


aresztowanym tak ustnie, jak i pisemnie. Przed | siedzenie, poświęcone obradom nad wnioskami ko- 


rozprawą, tj. w śledztwie, może jednak sędzia za- 
rządzić, ażeby tylko ustne porozumienie się zare- 


misji piętnastu, wybranej celem zastanowienia się 
nad szkodliwemi skutkami noweli szkolnej, w kie- 
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Król i Marszałek. 


Epizod z życia Jana Sobieskiego. 
Rok 1672, 
Przez 
I. TATOMIRA. 


(Ciąg dalszy.) 


Wina za to opóźnienie, które miało się zem- 
1cić na narodzie haniebnym traktatem buczackim 
á utratą Ukrainy i Podola, spadła na wszystkich, 
którzy w tej fakcyjnej zawierusze brali udział, 
Rzecz była nie do odrobienia. Zasiew, który nie- 
stety i ręka Sobieskiego rzucała, musiał z fatalną 
keniecznością historyczną „wydać plon. Chodziło 
teraz oto, kto zdoła zmniejszyć SWĄ winę skute- 
czniejszem zapobieganiem jej nieszczęsnym nąatęp 
stwom, kto potrafi mężniej stawić czoło nieprzy. 
jacielowi, któremu w zaślepieniu fakcyjnem poawo. 
li} posunąć się bez przeszkody aż dO granic ojczy- 
ny, kto nad tym odmętem zawichrzeń wewnętrz- 
nych zajaśnieje zwycięztwem na polu walki, kto 
będzie umiał ratować sławę oręża polskiego 1 po- 
nury widokrąg tej chwili, jednej z nasromotniej- 
szych w dziejach naszych, rozjaśni bodsj bladym 
promieniem "światła. 

(„W tłumie zaślepionych i roznamiętnionych 
znajdujemy na  szozęście ówczesnej Polski jedną 
taką postać, a nią jest marszałek. 

Działanie polityczne Sobieskiego od wstąpie- 
nia na tron króla Michała do zerwania sejmu 
"r. 1672, jest najmniej zaszczytną kartą w jego ży- 
ciu, jest grzechem, który za marszałka Sobieskie- 
go miał w latach późniejszych odpokutować bole-. 
gie „król Jan III. Składa się jednak wiele na to, 

Y grzech ten, jeżeli nie uniewinnić zupełnie, to 
i Przynajmniej wytłómaczyć. i 

Związany a Francją stos unkami towarzyśkiemi 


i rodainnemi, oświatą i polorem, przejęty dla niej | dziewał się anarchicznym ruchem przeciw tronowi, 
uwielbieniem od lat młodzieńczych, szukał Sobie- | założyć podwaliny do wzmocnienia w przyszłości 
ski w niej punktu oparcia dla tych dążeń rozu- |jego władzy, a obalić anarchię. Ale w konspira- 
mnych i zbawiennych. których celem było ukróce- |cji marszałka przeciwko.. królowi Michałowi nie 
nie w Polsce samowoli szlachty i możnowładcaego było więcej osobistych pobudek, jak w anti- 
bezrządu przez wzmocnienie władzy tronu, a wy- |austrjackiej polityce Zamojskiego, przeciw „nustrja- 
robiły je w nim smutne doświadczenia z czasów |ckim sympatjom Zygmnnta IIl., a nierównię mniej, 
Jana Kazimierza i czynny udaiał w polityce Marji |niż w podobnych konspiracjach innych „królewiąt" 
Ludwiki. Od pierwszego niemal wystąpienia na wi- |naszych. Toż jak przez cały przeciąg tpj. walki 
downię życia publicznego służył on wiernie sło- nie zdołała namiętność fakcji zatruć do. gruntu 
wem i orężem wielkim planom reformy dwora! jego wielkiego serca i omroczyć jego . trzeźwego 
Jana Kazimierza, połączonym x osadzeniem na |rozumu, tak zaledwie śmierć ks. de Longueville 
tronie księcia krwi francuskiej, poświęcił im, tak | przeszkodziła doprowadzeniu przewrotu do osta- 
cenną dla każdego magnata polskiego popularność |tecznego celu, a gdy nawała turecka wzbiła się, jak 
i wziętość u braci szlachty i zrósł się duszą i | gromowa chmura, na kresach Polski, znikł w So- 
sercem z stronnictwem francuskiem. Ale stronni- | bieskim fakcjonarjusz, a wystąpił w całym blasku 
ctwo to, pomimo wyższości swojej, pomimo zba-|obywatel pełen miłości i. poświęcenia dla oj- 
wiennych niezaprzeczenie dążności, nie umiało |czyzuy, wódz doświadczony i genialny „. żąday 
znaleść drogi do poczciwych, choć zacietrzewio- | chwały wojennej. 
nych głów i serc szlacheckich i nie potrafiło zdo- 

być sobie szerszej podstawy w narodzie. Gmin IL 

szlachecki, zbałamucony i rozzuchwalony nieszczę- 

snym rokoszem Lubomirskiego, wyniósł tedy na Dnia 3. iipca zebrała się posejmowa rada wo- 
tron Michała Wsśniowieckiego, poczytując krzyżo- |jenna, na którą przybyli wszyscy senatorowie obu 
wanie „planów partji francuskiej, złożonej przewa- | partyj, ilu ich było w Warszawie. Zdawało się, 
Żnie z wielmożów senatorskich, i płytką krzykliwość |że najzaciętsi przed, chwilą, przeciwnicy ugasili 
za szczyt polityki i pątrjotyam. Sobieski ze swo- |nienawiść w sercach, tak zgodnie radzili jedynie 
jem stronnictwem, nie mogąc się zrzec nadziei, z|o rozpaczliwych stosunkach ojczyzny. Tylko bi- 
którą zżył się od lat tylu, której tyle poświęcił, | skup kujawski, Czartoryski, wywołując sażegnaną 
wszedł wówczas na, drogę rokoszu, utartą u nas |zmorę, utrzymywał, Że wszystko nic nie pomoże, 
niestety od czasów Zygmunta I., i rozpoczął wa|-| „bośmy zginęli, jeżeli z grantu nie wykorzenimy 
kę z tronem, Ułatwiła mu ją zgubna wolność in- | diffidentias.* Zresztą nawet prymas, chociaż po- 
stytocyj polskich, które krępując władzę korony, | wstawał na pospolite ruszenie, nie występował 
pozwalały natomiast każdemu seuatorowi uważać | przeciw królowi, i przejęty ważnością chwili, ra- 
się za udzielaego władcę, wynosić się na protekto- |dził, żeby pomnożyć wojsko, wzmacniając każdą 
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| TA Rzeczy pospolitej, trąktować z postronnymi mo- |starą chorągiew o drugie tyle, i żeby wyprawić 
| narchami, jak równy z równym, potentat z poten- | poselstwo do Turcji dla traktowania o pokój, a 


(tatem, i grać na swoim dworze rolę królika, który |do Niemiec i Moskwy z prośbą o posiłki, W koń- 
gam u siebie był najwyższem prawem. Pomi-|cu zabrał głos marszałek i w szczerej, motywo- 
mo, że przewyższał nieskończenie współczesnych |wanej mowie podał 18 punktów pod rozwagę ra- 
wielmożów polskich umysłem i sercem, nie ustrzegłidy. Ze znajomością rzeczy i z energją, którą 
się jednak Sobieski. ich grzechu pierworodnego, |odznaczał się zawsze w podobnych wypadkach, za- 
stawiania swoich idei i swojej woli po pad prawo |legsł on przedewszystkiem przejednać Doroszeńkę 
i porządek powszechny, i w dziwnem zamąceniu |ugodą, wzmocnić załogi fortec ukraińskich, zapro- 
pojęć owych czasów,” wybijając klin klinem, spo-!wiantowąć Białocerkiew, obsadzić silnie Kamie- 


| 


niec i mianować dlań komendanta, pomnożyć ar- 
tylerję, zaciągnąć piechotę łanową, wezwać Litwę, 
aby swojem wojskiem wsparła Koronę, a możnych 
panów, aby w tak trudnem położeniu Rzeczypo- 
spolitej na własny koszt robili zaciągi, wynająć 
żołnierzy u niektórych ks'ążąt niemieckich, a gdy- 
by na to wszystko nie stawało pieniędzy, zastawić 
klejnoty koronne. 

Rozumne rady Sobieskiego aprobowano, «le 


ich, nie wykonano, a przycz tego. . b mało- 
iniaykonano, 8 BAIGEYAA: Peen PIZA |gdyż nas mało... Posiłków coprędzej, zagrzewając 


duszona zawiść króla. 


Z obawy wzmocnienia sił swego przeciwnika ' 
nie, chciał on bowiem pomnożyć liczby towarzyszy ` 


chorągwi, stojących na Rusi, i donosił z Gołębia 
podskarbiemu kor,, Morsztynowi: „Ja się też ku 
ruskim krajom pomykam, lubo sam nie wiem po 
co,-kiedy tam nie zastanę ani wojska, ani żadnych 
potrzeb do wojny i preparacji, a coraz x gorsze- 
mi się potykam nowinami". © 

Jakoż istotnie przychodziły x kresów coraz 
smutniejsze wiadomości. 

Komendanci ukraińskich załóg daremnie wo- 
łali: „Posiłków, dla Boga! prędkich: potrzeba, 


w Polsce rozprószonych żołnierzy, żeby do ogoło- 
conych chorągwi spieszyli*. Nie mogąc postać 


pod jego chorągwiami i z nienawiści ku niemu niezbędnych posiłków, wydał marszałek na roskaz 
zaniedbał haniebnie obronę, na której przysposo- | króla ordynans, aby wojsko ukraińskie opuściło 


bienie pozostawał jeszcze miesąc czasu z górą. 
Skończyło sig na wyprawieniu Wieniawskiego i 
Petrykowskiego do Turków i Tatarów, a uresztą 
miało zastąpić wszystko pospolite ruszenie, 
które król przez wydane dnia 5. lipca trze- 
cje wici na dzień 26. sierpnia pod Hrubieszów 
powołał. à 

Na dobitek złego podejrzliwy Michał, korzy= 
stając z prawa, które z ogłoszeniem pospolitego 
ruszenia składało naczelne dowództwo w ręce k 
la, zatrzymał Sobieskiego do dnia 24. lipca w 
Warszawie, wrżekomo dla zasięgania jego rady, 
w istocie obawiając się objęcia przez niego ko- 
mendy wojska. Sprytny marszałek przyjął chętnie 
to zależne stanowisko i był we wszystkiem po- 
wolny rozkazom królewskim, gdyż przewidując 
trafnie, że z trudnego położenia niepodobna wyjść 
ze gławą, rad był, że odpowiedzialność za nie- 
udolne prowadzenie raeczy i niechybne klęski nie 
spadnie na niego. 

„Ja aż dotychczas zabawić w Warszawie mu- 
siałem — pisał dnia 24. lipca do biskupa Trze- 
b:gkiego — chcąc przynajmniej radą senatu po- 
sejmową przyjść w pomoc upadającej Rzpltej; ale 
jako publiczaa obrada poszła w niwecz (czego 
pożal się Boże), tak i posejmowa Benatorską tego 
nie powetowała. Owo zgoła opuszczoną bez rady 
Rzpltą mamy; a ztąd mie iunego wyglądać pptrze- 
ba skutku, tylko tego, że actum est de nobis". 
Nazajutrz był już marszałek w drodzę do awoich 


wszystkie forteczki, wyjąwszy Bracław - i Mohy- 
łów, i spieszyło wzmocnić załogę Kamieńca po- 
dolskiego, na który „wszystek się impet“ potęgi 
nieprzyjacielskiej aabierał*. Ale dzący na 
Ukrainie po Wyżyckim kasztelan podlaski, Karol 
Łużecki, połączywszy się z Haneńką, zwiódł dnia 
18. lips pomimo zakazu Sobieskiego bitwę z 
Kozakami i Tatarami pod Czetwsrtynówką, w któ- 
rej utracił 30 chorągwi i rozgromiony zupełnie 


ró- |musiał się zamknąć w Ładyżynie. Ogwobodziwszy 


się następnie po odejścia Doroszeńki, cofał sig z 
niedobitkami ka Rusi Czerwonej. 

Klęska pod Czetwertynówką pozbawiła osta- 
tniej nadziei pomocy Kamieniec, zagrożony od 
wschodu przez Kozaków i Tatarów, a od połu- 
dnia przez Turków. Raz po razu przybywały listy 
z opaszczonej twierdzy, błagając ratunku. „Tu 
ani głowy, ani praesidium nie masz —-pisał bi- 
skup kamieniecki, Wespazjan Lanckoroński -—Na 
śmierć na tej opuszczonej fortecy zasiadamy z małą 
garścią ludzi do odporu tak potężuemu nieprzy- 
jscielowi. Zaklinamy WMPanów przez ukrzyżowa- 
nego Chrystusa, świątnice Boskie, dpstojeństwo 
Pańskie, abyście pieszych ludzi nam  przysyłali, 
gdyż jeszcze kilka dni frysztu spodziewamy się.* 
Ale wszelkie błagania były daremne. Król ocze- 
kiwał bezczynnie pospolitego ruszenia, komendanta 
dla Kamieńca mimo prośb Sobieskiego nid zamia- 
nował, a prochy, które dał elektor brandenburski, 
zamiast odesłać do tej twierdzy, zatrzymał w War- 
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runku szkolnictwa niższej Austrji. P. Dinstl, jako 
sprawozdawca, cztery walne postawił wnioski, o 
których niedawno już mieliśmy sposobność powie- 
dzieć słów parę. Samego sprawozdania prawie nie 
było. Powołano sig tylko na to, co tylekrotnie, a 
tak dosadnie podniesionem było w obradach Izby 
poselskiej parlamentu i na podstawie tego rzucono 
wyrok potępienia na nowelę szkolną. „Co do sku- 
tków noweli, nie ma komisja niestety najmniej- 
szych wątpliwości“ — pi*wiedział sprawozdawca i 
to mu wystarczyło do puSB4wienia następujących 
wniosków: 1) Sprawozdaje komisji i zawartą 
w niem ocenę szkodliwe Ś* noweli, przyjmuje sejm 
do wiadomości. 2) Polec się wydziałowi krajowe- 
mu pouczać gminy, ażeby nie robiły użytku ze 
wszystkich nlg, określonych $ 21 noweli, by te 
nie narnszały w ten sposób dotychczasowego sta- 
nu szkolnictwa. 3) Sejm wyraża nadzieję, iż wła- 
dze szkolne będą działały w tym samym duchu. 
4) Poleca się Wydziałowi krajowemu czynić spo- 
strzeżenia co do skutków noweli i zdawać z tako- 
wych sprawozdanie. : 

Zauważyliśmy już co do tych wniosków, iż 
byłoby najracjonalniej, gdyby się był Sejm tym- 
czasowo na ostatnim ograniczył, rezerwując sobie 
głos dalszy do przysałej sesji. W ten sposób był- 
by nie popadł w jaskrawą sprzeczność pomiędzy 
wnioskami 1) a 4). Lecz mniejsza o to. Nie cho- 
dzi nam ani o meritum, ani o formę wniosków, 
nie zamierzamy też ani możemy przeczyć Sejmo- 
wi niższo-austrjackiemu kompetencji w tej kwestji. 
Jakkolwiek więc jesteśmy pewni, że nowela wcale 
nie wpłynie na obniżenie poziomu oświaty, że nie 
narazi na szwank dotychczasowych urządzeń na 
polu szkolnictwa, niemniej przeto radzilibyśmy 
już dla samej zasady autonomii dać Sejmowi niż.- 
austr. w jak największej mierze to samo, czego 
Sejmowi naszemu z całego serca życzymy : w kwe- 
stjach szkolnictwa jak najobszerniejszej autonomii. 

Chodzi nam jednak zupełnie o co innego. 
Reprezentant rządu br. Possinger zastrzegł się 
stanowczo przeciw wymienionym powyżej wnio- 
skom, npatrując w nich wykroczenie po za zakres 
kompetencji Sejmu; zapowiedział nawet, iż egze- 
kutywa będzie musiała dezawuować polecenie Sej- 
mu, wydając odpowiednie rozporządzenie do władz 
szkolnych. I któż wówczas wystąpił w obronie 
kompetencji Sejmu, w obronie praw ciała auto- 
nomicznego ? Oto ci sami, którzy z bezwzględno- 
ścią, przechodzącą wszelkie granice, walczyli 
w parlamencie przeciw autonomicznym dążeniom 
delegacji naszej. 

Pamiętamy doskonale, jak ostatnie chwile 
rozprawy nad nowelą szkolną przybrały wyraźuy 
charakter walki centralistów z usiłowaniami Ko- 
ła polskiego. Jakże się łatwo role zmieniają: 
Ten sam p. Suess, który nam wówczas zarzucał, 
że podkopujemy byt państwa naszemi mrzonkami 
o federalizmie, dziś sam staje w obronie federa- 
lizmu, sam walczy o autonomiczne prawa jednego 
kraju. Życzymy powodzenia p. profesorowi w je- 
go nowym zawodzie rycerza antonomji. Nie po- 
zostaje nam nic, jak tylko życzyć sobie, ażeby 
Sejm niższo-austrjacki jak najwięcej rozstrzygał 
kwestyj podobnych, a możeby się nawrócili po: 
woli nasi najnieprzejednańsi nieprzyjaciele. A tym: 
czasem zapamiętajmy sobie dobrze ten najnowszy 
czyn p. Suessa ; przyda się to nam jeszcze nieraz, 
bo nie raz jeszcze delegaci nasi będą mosieli wy - 
stąpić do walki z tymi, którzy w parlamencie bro- 
nią centralizmu, a w Sejmie stają murem za auto- 
nomją. 


Austrja i Węgry. 


Wiedeń 20. czerwca. (Sejm niższoaustrjacki). 
Obecnych było dziś około 30 posłów, a na porządku 
dziennym sprawa decentralizacji kolejowej i szkoły 
czeskiej we Wiedniu, które fakcjomstom niemie- 
ckim dały ponowną sposobność do popisania się z 
ich austrjackim (l) patrjotyzmem i sprawiedliwością 
względem reszty ludów monarchji. Oświadczenie 
w obydwu tych sprawach br. Possingera podał 
wczorajszy telegram, dziś streścimy rozprawę. 
Pierwszy zabrał głos br. Sommaruga, przewód- 
ca fakcjonistów w wiedeńskiej Rady miejskiej, 
który jako główny argument przeciwko ustanowie 
niu dyrekcyj filjalnych, postawił ewentualne pod 
skoczenie w górę cen mięsa we Wiedniu. Zresztą 
powiedział, iż rząd dla tego tylko robi większości 
tego rodzaju koncesje. ażeby jej nie psuć humoru, 
bo ona i bez nich istmałaby, jak istnieje, gdyż u- 
trzymuje ją wspólna nienawiść do Niemców. Dr. 
Stóger groził, że aczkolwiek Wiedeń znosi obecnie 
cierpliwie wszelką niesprawiedliwość, przecież bu- 
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szawie, Marszałek, pozbawiony naczelnego dowódz - 
twa i środków, nie mógł nic zrobić. Wysłał tam 
wprawdzie parę regimentów, ale te wszystkie ra- 
zem nie uczyniły więcej nad 1000 ludzi, a pie- 
choty łanowej król do Kamieńca wprowadzać nie 
pozwolił. Panowie dbali jedynie o własne bezpie- 
czeństwo, przyjmowali straszne wieści z zdumie- 
wającą obojętnością i żaden nie ruszył swych po- 
cztów prywatnych. Tylko jeden biskup Trzebicki 
wyekwipował własnym kosztem pułk pieszy i po- 
słał go w pomoc Kamieńcowi. Gdy wreszcie ze- 
brano jaką taką garstkę , było już za późno; Ka- 
mieniec był już tak aamknięty przez Turków i 
Tatarów, że „chyba ptak mógł do niego prze- 
lecić. * 

Już bowiem ku końcowi lipca stanęła armja 
turecka pod Chocimem. Nieliczna załoga Żwańca 
opuściła go w popłochu na wieść o zbliżaniu się 
nieprzyjaciela, otwierając mu przeprawę przez , 
Dniestr. W pierwszych dniach sierpnia wstąpił 
sułtan na ziemię polską. Tu połączyli się z Tur- 
kami Tatarzy pod dowództwem samego chana Se- 
lim Giraja, który na uroczystem posłuchania „u- 
całował kraj szaty padiszacha,* i hojnie obdarzo- 
ny, ponowił zapewnienie wierności. W kilka dni 
potem stawił się w obozie tureckim Doroszeńko i 
dostąpiwszy zaszczytu „npadnięcia na twarz przed 
strzemieniem sułtana." zaprzysiągł poddsństwo i 
posłaszeństwo bez granic, za co otrzymał bogate 
podarunki i zapewnienie niezmiennej dla siebie 
łaski. Nakoniec dnia 6, sierpnia zatoczyli Turcy, 
Tatarzy ! Kozacy swoje obozy na równinie kamie- 
nieckiej i ścisnęli żelaznym obręczem okopów i 
podkopów nieszczęśliwą twierdzę. 

Grzmiały już działa pod Kąmieńcem i oblężeni 
wytrzymali byli już mężnie kilka szturmów, gdy 
przybyli posłowie polscy do sułtana i chana pro- 
wadzeni od Jagielnicy pod eskortą turecką, A przy- 
byli tylko po to, aby byli świadkami tryumfa Ma- 
hometa IV. 

(D. e. n.) 


—ZIENNIK POLSKI. 


dzi się w nim pessymizm, który wzrastając, stanie 
się niebezpieczną potęgą, i biada państwu, gdy 
nderzy cios z zewnątrz, ponieważ wówczas roze- 
drze się zasłona półurzędowych iluzyj, a w miej- 
sce zaufania ukaże twarz blady pessymizm. P. 
Steudel poparł poprzedniego mowcę i saprote- 
stował przeciwko decentralizacji w imieniu wszyst- 
kich owych urzędników niemieckich, którym grozi 
w takim razie śmierć głodowa. Sprawozdawca dr. 
Kopp polemizował najprzód z namiestnikiem, 
broniąc prawa sejmu do zajmowania się kwestją 
tak ważną jak decentralizacja kolei, a nawiązując 
do pessymizmu, o którym mówił Stóger, rzekł 
dosłownie: Rząd myśli oczywiście: „I cóż mnie 
obchodzić może Wiedeń, gdy jest tylko posłuszny.“ 
Ależ bierne posłaszeństwo także może się stać 
niebezpiecznem. Nadejdzie bowiem czas niebezpie- 
czeństwa z zewnątrz i wydane zostaną proklama- 
cje do mieszkańców, ażeby wszystkiemi siłami 
swojemi stanęli w obronie..., natenczas proklamacje 
te nie odniosą skutku. Ludność zapłaci podatek, 
da rekruta, ale nie uczyni nic więcej, obojętnie 
się wszystkiemu przypatrując. (Burzliwe oklaski, 
marszałek milczy, co zadziwia widocznie reprezen- 
tanta rządu). Gdy przyszło do głosowania przez 
powstanie, nie podniosło się z siedzeń swoich kil 
ku posłów, między nimi rektor uniwersytetu wie- 
deńskiego, prof. dr. Maassen; powstał więc krzyk 
nie do opisania i wołania, że to skandal, ażeby 
przeciwko Wiedniowi głosował rektor uniwersytetu 
jego. Zarządzono więc kontrpróbę, przy której po- 
wstali pp. Ruf, Oberndorfer, Kerschbaumer, Heyda 
i Maassen. Na to zrywa się prof, Suess, a ude- 
rzając w pult ręką, krzyczy, iż się wstydzi, że 
rektor uniwersytetu wiedeńskiego głosował na 
szkodę Wiednia. 

Po uciszeniu się w sali referował o szkole 
czeskiej w Wiedniu sprawozdawca dr. Dinstl. 
Przeciwko wnioskowi komisji zapisany był prof. 
dr. Maassen, który najprzód ze stanowiska czy- 
sto prawniczego dowiódł legalności rozporządzenia 
rządowego, a następnie wyłożył fakcjonistom, iż 
to oni właściwie postępowaniem własnem chcą 
strącić Wiedeń ze stanowiska stolicy Aueatrji, od- 
bierając mu charakter, jaki ma monarchja cała, 
iż redukując go do roli głównego miasta niemie- 
ckiej Austrji niższej, Wreszcie przypomniał libera- 
łom niemieckim, iż chcąc być wolnymi a przez 
to samo Niemcami, muszą być także sprawiedli- 
wymi. Po Maassenie przemawiał za wnioskiem ko- 
misji dr. Weitlof i Schönerer; mowa SchOnerera 
była pełna najbrutalniejszych wycieczek przeciwko 
rektorowi uniwersytetu wiedeńskiego, na które 
tenże odpowiedział z niezachwianym spokojem. Po 
krótkiem przemówieniu bar. Possingera i Snessa 
zabrał jeszcze głos sprawozdawca i wniosek ko- 
misji przyjęty został wszystkiemi głosami przeci- 
wko jednemu, którym był głos dr. Maassena, co 
wywołało znowu oburzenie. 


sjanie będą mieli pierwszeństwo przy oddawaniu 
do budowy linij kolejowych. W zgromadzeniu 
przedstawicieli ziemiaństwa, wyrzekł książę Ale- 
ksander, że „Bułgarja nie powinna była kopiować 
formy swojego rządu z konstytucyj zagrani- 
cznych , ale powinna była przyjąć pokrewną 
jej zasadę rosyjską z szerokim miejscowym samo- 
rządem”. 

Dzisiejszy  Odeski Wiestnik wylicza nazwi- 
ska oficerów bułgarskich, którzy w charakterze 
oficerów generalnego sztabu zostali przyłączeni 
do okręgowego sztabu odeskiego dlą zajęć prakty- 
cznych. 

Nieporządki, jakie wynikły w Petersburgu 
podczas iluminacji w dniu 28. zeszłego miesiąca, 
wywołały kilka spraw kryminalaych ; dwie z nich 
rozstrząsane już były przez jednego z peiersbur- 
skich sędziów pokoju. Donoszą o tem Nowosti. 

Bawiący od pewnego czasu w Kissingen ge- 
nerał Tvdtleben, generał-gabernator wileński, u- 
dał się za poradą lekarzy do Wiirzburga do 
słynaego okulisty profesora Michela, dla poddania 
się operacji orznej, dość niebezpiecznej, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. czerwca. 

Wiadomości osobiste. Marszałek dr. Zybli- 
kiewiez powrócił przedwczoraj wieczorem do Lwowa. 
— W Pruchniku zmarł proboszez tamtejszy obrz. 
łać. ks. Józef Wściślak, którego cnoty obywatel- 
skie zjednały mu w całej okolicy ogólną miłość i po- 
ważanie, Był to wzorowy kapłan i obywatel, który nie- 
jednokrotnie dał dowody gorącego patrjotyzmu. Oześć je- 
go pamięci! — Ks. Gustaw Rzeźniewski, prałat dom. 
Ojca św., dziekan Nowomiejski i proboszes, zakończył 
życie 20. bm. z rana w Krakowie. Od r. 1877, po 
kilkakrotnem uwięzieniu, wydalomy został ża granicę 
według pruskich ustaw majowych. — Wanda z Fein- 
tuchów Sokołowska, żona docenta uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zakończyła wezoraj życie w Kra- 
kowie, licząc lat 24. — - Onegdaj zmarła w War- 
szawie Salomea z  Karczewskich Wojnaro- 
wska, wdowa po obywatelu ziemskim, przeżywszy 
lat 104. — Pp. Alfredowie Potocey na miesiąc 
lipiec zjeżdżają na zamek łańcucki, jak donosi Tyg. 
Rzeszowski. Spodziewani są także Braniccy i Tysz- 
kiewiczowie. — Hr. Pejacevies, jenerał-inspektor 
kawalerji, w sierpniu przybędzie do Galicji w celu 
inspekcji wssystkich pułków kawalerji w kraju na- 
szym konsystujących; do Łańcuta ma przybyć d. 10. 
sierpnia. — Prezydent Izby dr. Smolka ma z dniem 
1. lipea br. rozpocząć kilkotygodniowy urlop, i udaje 
się dla wypoczynku do Ragatx w Szwajcarji; w prze- 
jeżdzie zatrzyma się p. Smolka kilka dui w Wie- 
dniu. — Jan Królikowski przybył onegdaj z War- 
szawy do Krakowa w przejeździe do wód. — Dono- 
siliśmy, że na miejsce ks. Pełesza ma być miano- 
wany rektorem gr. kat. seminajam w Wiedniu dotych- 
czasowy spirytualny, ks. Piórko. Otóż sytuacja 
zmieniła się znpełnie, gdyż dowiadujemy sią, że ks. 
Piórko zaproszony został do objęcia posady archi- 
djakona unickiej dyecezji krzyżowackiej w Kroacji, i 
wyjechał przed tygodniem z Wiednia w celu porozu- 
mienia się w tej sprawie z kolegą swoim, niedawno 
misaowanym biskupem Hranilowiezem. 

Bankiet pożegnalny odbył się wezoraj o god. 
8 wieczorem na cheść powszechnie szanowanego se- 
kretarza prokuratorji skarbu, dr. Ignacego Rybar- 
skiego, k.óry po 20 latach służby przeniesiony 2o- 
stał z urzędu w stały stan spoczynku, Fakt spen- 
sjonowania dr. Rybarskiego, który nastąpił bez żadne- 
go powodu, jedynie w skutek żądania przełożonych— 
wywołał ogólne zdziwienie, tem więcej, że dr Rybar- 
ski znany jest w tutejszych kołach prawniezych jako 
bardzo zdolny jurysta i należał do najpracowitszych 
arzędników prokuratorji skarbowej. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 18. czerwca. Dzienniki ogłaszają 
adres, który deputacja bułgarska podała była ca- 
rowi. Nie ma po co przytaczać w całości tego 
adresu. Jest to zbiór najsiarczystszych zaklęć, że 
póki świata stać, póki słońce Świeci itd., dopóty 
nikt Bułgarów nie odczepi od cara moskiewskiego. 
bo tak niby silnie kochać oni mają tego „słowiań- 
skiego cara“, tego „Wodza Słowian“! Codzienne 
wypadki w Bułgarji świadczą, že jest to proste 
urzędowe kłamstwo i pochlebstwo; ale adres był 
podyktowany przez jenerała Sobolewa, baten 
bergowskiego guwernera, więc naturalnie nie 
mógł być inny, jak tylko służalczy. Nawet księ- 
cią swojego, jeśli miłują, to tylko dlatego, powia- 
da deputacja bołgarska, że on cara miłuje, jak to 
widać z końcowego ustępu: „Rzeknij tylko słowo, 
monarcho wielki, a Bułgarja pójdzie wszędzie za 
tobą i.: Wiara w Boga a wierność bez granie 
russkiemu carowi — oto katechizm, wydrukowany 
w sercu każdego Bułgara |... Poświadczy to wszyst- 
ko Tobie i nasz kochany książę, godny wybraniee 
bułgarskiego narodu. Przywiązanie nasze do tego 
wybrańca, o wielki nasz Opiekunie, nie zna gra- 
nic. Jest ono głębokie 1 szczere dlatego, a lb o- 
wiem wiemy, że wierność i miłość księcia ku 
russkiemu Tronowi także nie zna granic l...* Jak- 
kolwiekbądź, nie ulega prawie wątpliwości, że car 
przy znanem swem usposobieniu umysłowem wszyst- 
kie te płaszczenia się bizantyńskie wziął za dobrą 
monetę 1 kto wie, może już doprawdy uważa się 
nietylko za cara „russkiego*, ale za „cara Wszech- 
słowian*. Dobrzeby jednak zrobił, ażeby wprzód 
zasięgnął zdania w tym względzie innych Słowian, 
a nie polegał jedynie na komedjanckiej deputacji, 
urządzonej przez swojego  jenerał-gubernatora 
Battenberga. 

Jednocześnie znaleźliśmy w Gazecie Polskiej 
bardzo ciekawą wzmiankę o tej właśnie deputacji, 
a dalej o innych rzeczach, tyczących się stosun- 
ków bułgarsko-moskiewskich, a zatem bardzo go- 
dnych uwagi. Korespondent odeski pisze d. 14. bm.: 
„Do Odesy przybył z Moskwy starszy fliegeladju- 
tant księcia bułgarskiego, Aleksandra I., nazwiskiem 
Korwin. Nie jest to nazwisko ani rosyjskie, ani 
bułgarskie. W Polsce były i są rodziny Korwinów. 
Słyszeliśmy, że adjutant Korwin kończył szkoły 
wojenne pruskie. Twarz też rzeczywiście zdradza 
pocbodzenie wielkopolskie. 

Deputacje rumelijska i bułgarska nie przybyły 
jeszcze do Odesy. Zatrzymały się d. 12 czerwca 
w Kijowie. W deputacji rumelijskiej znajdują się: 
Jankołow, dr. Stronskij i Stambołow. Są to człon- 
kowie komitetu stałego, urzędującego w Rumejji. 
Na czele deputacji bułgarskiej stoi dr. Wałkowica. 
W Kijowie obie deputacje złożą wizytę metropoli- 
cie kijowskiemu i „halickiemu* — imieniem Pła- 
tonowi, który, będąc „archijerejem* w Odesie, prze- 
wodniczył odeskiemu „komitetowi bułgarskiemu*. 

„Pobyt Batenberga w Moskwie godzien jest 
bliższego omówienia“. 

„Nie uczynimy tego, by nas nie posądzono 
o wykrywanie tajemnic panslawizmu; ale powtó- 
rzymy tylko z dzienników moskiewskich kilka wy- 
bitniejszych wiadomości, dotyczących tych ceremo 
nialnych wizyt, które książę otrzymał. Były więc 
u niego deputacje: prócz głównych reprezentan- 
tów Rierarchji prawosławnej, następujące grono 
osób: wszystkie „głowy“, czyli przedstawiciele 
miast ; wszyscy prezesi „upraw* ziemiańskich czy- 
li zarządów ziemiańskich ; dalej kupcy: Morozow 
i Rogozin, handlujący z Bułgarją i doradzający 
księciu, by w Ruszczuku ustanowił dwa walne 
jarmarki na rok: przedsiębiorcy: Gubonin i 
Muraniewica , ofiarowujący kapitał na budowę 
300 wiorst kolei od Sofji do Ruszezuku ; był na- 
wet na audjencji znany „piewiec* Słowianskij, 


a m i członek z ludu bochenkiem chleba i 
solą". 


Ten ustęp skonfiskowała 
c. k. Prokuratorya. 


mianowało inspektorami 


praktykantów: Kazimierza Krawcsyńskiego, Adolfa 
Franka i Stanisława Grzyba. 


chunkowości Aleksandra Machowicza i górmistrza 
Hilarego Dniestrzańskiego; zarządcami górniczymi i 
hutniczymi: gór- i hutmistrzów Gustawa Flechnera, 
Edmunda Wittemberskiego, Karola Nigrina, Karola 
Mialovicha i Michała Fryta; uarządcą górniczym: 
górmistrza Romualda Barona; zawiadowcą rachunko- 
wości: zarządcę salinarnego Henryka Lichtensteina, 
a zarządcą materjałów: xawiadowcę materjałów Fran- 
ciszka Bedrnika; górmistrzami: asystentów salinar- 
nych Franciszka Saszewskiego, Jana Łobosa, Emila 
Macha i elewa górniczego Ernesta Nechaya-Felseisa ; 
asystentami salinarnymi elewów górniczych: Erwina 
Windakiewicza, Eugeniusza Wenzla, Józefa Fryta i 
Eugeniusza Fardzika. 

Mianowania w armji. Cesars przeniósł w stan 
spoczynku na własną prośbę pułkownika Józefa Ger- 
stenbrandta , komendanta placu w Krakowie i w 
miejsce jego zamianował komendantem majora Wacława 
Kochańczyka, przedtem komendanta placu w Joseph- 
stadzie. — Dr. Strzechowski został przeniesiony jako 
starszy lekarz wojskowy z rezerwy w stan czynny. — 
Podpułkownik Gustaw Plentzner v. Scharneck, ko- 
mendant bataljonu strzelców nr. 13, mianowany sze- 
fem gen. sztabu w 7. korpusie armji. 


86 pułk piechoty, rekrutowany od przeszłego stulecia 
z okolie Młodego Bolesławia, którego obecnym wła- 
Ścieielem jest bar. Ziemięeki. 

Wycieczka gimnastyczna. Popis, połączony 
£ wycieczką uczniów szkoły gimnastycznej Towarxy- 
stwa „Sokół“, odbędzie się w sobotę dnia 23., a 
w raxie niepogody we Środę dnia 27. bm., na Pasie- 
kach w lasku na prawo za rogatką łyczakowską 0 go- 
dzinie 5ej po południu, na który dyrekcja zaprasza 
jak najuprzejmiej rodziców, opiekunów i wszystkich 
obywateli, którzy się wychowaniem młedzieży inte- 
resują. 

Program popisu: 1. Pochód ozdobny. 2. Zawody 
w skoku w wyż s rozbiegu o nagrodę. 3. Ówiezenia 
na wspinalni (na żerdziach i linach). 4. Zawody 
w biegu do mety o nagrodę. 5. Ówicezenia wolne 
w ustawieniu kolumnowem. 6. Zawody w skoku w dal 


południowi leży wieś Kucznrmare. 


„Gabernatorowi oświadczył książę, iż Ro-|0 nagrodę. 7. Ówiezenia na koźle wzdłuż. 8. Ówieze- 


nia na stałym drążkn poziomym. 


Przestrzeganie ustaw zasadniczych w Ga- 
datowane 


licji. Otrzymaliśmy: pismo następujące , 
z Mielnicy (Czortkowskie) d. 18. bm.: 


„W jaki sposób organa bezpieczeństwa publiczne- 
go w naszym kraju pojmują wolność osobistą i wol- 
ność pobytu, gwarantowaną każdemu obywatelowi usta- 


wą zasadniczą, okaże fakt następujący. 


Przed kilku dniami przybyłem do Mielnicy w celu 


badań geologicznych i zaraz po przyjeździe otrzy- 
małem wizytę żandarma, 


gółowej indagacji. Moją odpowiedzią, że jestem geo- 


logiem i przybyłem tamże w eeln badań geologicznych, 
zdawał się być zrazu zadowolonym, lecz później, gdy 
już byłem kilka km. za miastem, dopędził mnie i sa- 
Żądał natychmiastowego powrotu celem wylegitymowa- 
nia się. Uczyniłem to natychmiast i przedłożyłem mu 
paszport, wystawiony mi przez dyrekcję policji we 
Lwowie. Żandarm przekonawszy się, że paszport w po- 
rządku, oświadczył, że wprawdzie co się tyczy mej 
lecz co się tyczy 
mego zajęcia, to jest badań geologicznych, muszę się 
wykazać pozwoleniem wyższej władzy, czyli, jak się 
wyraził, muszę mieć „eine offene Ordre“, gdyż inaczej 
będzie musiał mnie odstawić do starostwa w Bor- 


osoby tożsamość skonstatowana , 


sZczOWie. 


Napróżno tłómaczyłem mu, że do naukowych ba- 
dań kraja nie potrzeba żadnej „offene Ordre*, napró- 
Żno powoływałem się na to, że w Anustrji nawet pa- 
szport jest zbytecznym; nic to nie pomogło, żandarm 
obstawał przy swojem i dopiero na energiczny protest 
z mej strony zgodził się na wysłanie do starostwa 
w Borszezowie następującej treści telegramu: „dr. E. D. 
legitymuje się paszportem, lecz nie ma pozwolenia na 
badania geologiczne, które rzekomo mą tu odbywać, 


proszę o decyzję*. 


Starostwo w Borszczowie było widocznie tego 
samego zdania co żandarm, że w Austrji paszport 
nie jest bynajmniej wystarczającym dokumentem po- 
Tymcza- 
sem Żandarm zakazał mi wydalenia się z Mielniey i 
nie opuszezał mnie ani na chwilę, tak, że faktycznie 
przez kilka godzin byłem posbawiony osobistej wol- 


dróży, gdyż nie dawało żadnej odpowiedzi. 


ności. 


Jakoż cała ta sprawa byłaby niechybnie wzięła 
dla mnie smntny obrót, gdyż byłbym się musiał prze- 
31 km. do Borszczowa, 
gdyby nie powrót do domu właściciela Mielnicy, hr. 
Borkowskiego, którego łaskawa interwencja uwolniła 


spacerować pod bagnetami 


mnie z rąk organów bezpieczeństwa publicznego. 


Wypadek ten dotknął mnie tem nieprzyjemniej, 
ileże właśnie przed kilku tygodniami odbywałem ba- 
dania geologiczne w Rosji, gdzie wszystkie władze 
były dla mnie uprzedzająco waględne i pomocne, pod- 
cząs gdy tu, we własnej ojczyźnie, zaopatrzony w pa- 


szport, musiałem doznać takiego traktowania. 


W obec tego faktu więc, że obywatelowi austrja- 
ckiemu w jego własnym kraju paszport bynajmniej 
nie wystarcza jako legitymacja w podróży, śmiem 


imieniem własnem, jakoteż imieniem wszystkich kole 


gów przyrodników, którzy eo roku badamy kraj, za- 


pytać władze polityczne, i krajową komendę żandar- 


merji, jakich dokumentów właściwie potrzeba, by mo- 


żna spokojnie wyjechać za rogatki lwowskie? 


Wreszcie mnszę nadmienić, że wypadek powyż- 
szy nie jest bynajmniej u nas w Galicji isolowanym, 


i że podobne zdarzenia dzieją się często, co smutnie 
to zwidziłem 


i odbywałem badania w całych Włoszech, Niemczech, 
Szwajcarji, Francji itp., a nigdy nie potrzebowałem 
nawet karty legitymacyjnej, podczas gdy w mej wła- 
snej ojczyźnie paszport legalny nie uwolnił mnie by- 
najmniej od traktowania, jakie się praktykuje przy 
włóczęgach i zbrodniarzach. — Upraszając o łaskawe 
zamieszczenie całej tej korespondencji w łamach wa- 
szego szanownego pisma, mam xaszczyt kreślić się itd. 


ilustruje nasze stosunki. Oo do mnie, 


Dr. Emil Dunikowski. 


Warszawa 20. czerwca. Wczoraj mieliśmy bu- 
[rzę w połączeniu z ulewnym deszczem, padającym s 
Porobiła ona 
(formalne rzeki lub jeziora z niektórych ulic i placów 
iw naszem mieście. Do najwięcej zagrożonych należał 
i wczoraj, jak zawsze, narożnik przy zbiegu ulic Ma- 
zowieckiej , Królewskiej i placu Saskiego. Wszystkie 
znane już sceny wpadania ludzi do wody po pas, prze- 
wożenia w dorożkach zanurzonych po osie itp. GMP 
aty 
plae Saski przedstawiał jedno jezioro. Nowością tylko 
Mianowania. Prezydjum dyrekcji skarbu za |były pływające zwłoki wielkich szezurów , które za- 
podatkowymi  koncepistów | skoczone gdzieś wodą, poginęły. Wiele innych ulic, 
skarbowych : Ludwika Knoblocha, Alfreda Wellesa j jak Widok, Marszałkowska, Powiśle, Podwal i okolice 
dr. Rubena Fleckera, zaś koneepistami skarbowymi |Powążek, również zamienione były w rzeki i je- 


|małemi przerwami przes cały wieczór. 


rzyły się także podczas wczorajszego potopu. 


ziora. 


Panna Reszkówna pamięta i o swej młodszej 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała w etacie | braci w zawodzie artystycznym. Część zastrzeżonego 
zarządów salinarnych w Galicji i na Bukowinie: za- | dochodu z przedstawienia „Fausta“ 500 rubli, arty- 
rządeami i naczelnikami salinarnymi: zawiadowcę ra- |stka ofiarowała na rzecz chórów opery warszawskiej 


ido stosownego podziału. 


P. Aleks. Pajewski, redaktor i wydawca Kolców, 
został zatwierdzony przes wydział prasy w Peters- 
burgu na redaktora i wydawcę nowego pisma P. t. 
Wiosna. Pismo to powstaje s przekształcenia „Nowych 


mód paryskich.“ r 
Wczorajsze wyścigi, zakończyły 5-dniową zaba- 


poczęła gonitwa o nagrodę Towart. 600 rubli. Wy- 
sińskiego klacz „Fine-Mouche.“ 


go „Wiktorja* i klacz hr. A. Potockiego „Żryca.* 


„Lucy Abel" hr. Nieroda. Czwarty dwuwiorstowy 
bieg o nagrodę Towarz. (Beaten- Handieap) 400 rubli 
miał aż 5 współzawodników, z których pierwszym u 
mety stanął ogier hr. A. Potockiego „Taile- Veut*, 
drugą była klacz p. L. Kronenberga „Marietta,“ O 
' nagrodę 300 rubli (dodatkową) ubiegały się 4 konie, 
lz których pierwszym zwycjęzcą został „Korjolan* p. 
A. Wotowskiego. Szósta gonitwa o nagrodę totaliza- 
tora 150 rubli, przesnaczona była dla panów. Do bie- 
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200-letni jubileusz obchodzić będzie 24. bm. gn stanęło tylko dwóch współzawodników: p. S. Ko- 


mierowski na ogierze „Boddy- Bee“ Bogusławskiego i 
Chylińskiego , i rotmistrz Curikow na własnym ogie- 
rze „Avliarsie,* Wygrał „Boddy-Bee.* 
Wezorajsze wyścigi zakończone zostały biegiem 
z przeszkodami dwóch amatorów o zakład 20 luido- 
rów w złocie i wieczerzę. W szranki wjechali p. J. 
Augustynowiez na własnej klaczy „Gixeli* i p. Ta- 
rowski na ogierze „Alarsie*, kupionym od p. A. Wo- 
towskiego. Oba konie dzielnie brały przeszkody, lecs 
na ostatniej zmęczony Alars runął wraz s jeźdźcem 
na ziemię, gdy tymezasem rącza Gizela zdrowo do- 
biegła do mety. Podezas tegorocznych wyścigów naj- 
większą ilość razy wygrały konie: hr. Krasińskiego, 
hr. Nieroda, Bogusławskiego i Chylińskiego. 
Wypadki w Kuczurmare. Czytamy w Przed- 
świcie cezerniowieckim : O milę od Czerniowiec ku 
Ludność w tej 


który mię poddał szcze- 


wę sportsmańską na Mokotowskiem polu. Wyścigi roz- 


grały hr. A. Potockiego klacz „Sedzina” i hr. Kra- 
W drugim biegu o 
nagrodę Tow. 500 rs. wygrały klacz p. Dorożyńskie- 


W trzeciej gonitwie o nagrodę Towarz, 1000 rubli 
wygrał ogier p. Dorożyńskiego „Telefon“, drugą była 


miejscowości jest może najliczniejszą na Bukowinie, 
dochodzi bowiem cyfry 10.000, sama zaś wieś skła- 
da się z jedenastu przysiółków; dnia 6. czerwca br. 
przysiołek Horby padł ofiarą fatalnego wypadku. 
Usuwanie się ziemi, naciskanej sąsiedniemi górami, 
spowodowało ruinę całej osady. 

Przysiołek Horby jest najwyżej położoną strong 
wsi Kuesurmare. Do wzniesienia, które zamieszkuje 
ludność hueulska, przytykają dość wysokie góry gli- 
nianych i piaskowych pokładów. Tad tutejszy potrze- 
bnjąc tych ziemnych pokładów, podkopuje niektóre 
miejsca, wywożąc ztamtąd glinę i piase | 

Deszcze, jakie trwały tu przes A ©. :ecia tygo- 
dnia (do 15. maja), rozwołniły pokład zierny gliny 
i piasku i dotarły do iłu, wskutek czego na dniu 
6. czerwca nastąpiła straszna katastrofa. 

Po północy dał się słyszeć łoskot i głuchy huk 
usuwającej się góry. Chaty u podnóża tych gór usta- 
wione doznały ogromnego wstrząśnienia, wskutek 
czego obudzeni mieszkańcy poczęli uciekać s domów, 
przenosząc się na przeciwległe wzniesienia. Po pier- 


wszym ataku z gór całe zamieszkane przedgórze 
poczęło się rozpadać i usuwać w dolinę, domy 
wyżej stojące pozapadały się, stojące niżej po- 


chyliły się ku dolinie. Parkany niektórych domów 
przełamane sterczą z dwóch stron, całe wzniesione 
w górę, pomiędzy którym to rosłamem głęboka, czę- 
sto na parę stóp szeroka, rośnie szczelina. Tu i 
owdzie zapadnięte wierzby wydobywają x ziemi tylko 
wierzchołki. Piędziesiąt chałup nie do zamieszkania, 
niektóre zniszczone zupełnie, niektóre popodpierane 
belkami dają mieszkańcom tymczasowe, w każdym 
razie niebezpieczne sehronienie. Niektóre miejsca są 
zupełnie niedostępne. 

Niebezpieczeństwo rośnie. Z każdym dniem ocze- 
kują nieszczęśliwi dalszego ciągu zniszczenia, co pra- 
wdopodobnie nastąpi przy pierwszej z rzędu ulewie. 
Szkoda ogólna dotychczas nieobliczona, jednak, jak 
nas upewnia przewodniczący zawiązać się mającego 
komitetn do zbierania składek dla nieszczęśliwych, 
potrzebną będzie na powetowanie strat kwota 50 
tysięcy złr. 

Ks. arcybiskup Feliński , przybył dnia 12. 
bm. do Rzymu, i s dworca kolejowego razem z tymi, 
co byłi wyszli na jego spotkanie , udał się do kola- 
gjum polskiego, gdzie już na niego od paru dni cze- 
kano z przyjęciem. Przez dwa następne dni odbywał 
wizyty u kardynała sekretarza stanu Jacobiniego i u 
dwóch kardynałów polskich, Ledóchowskiego i Oza- 
ekiego. 

Wizyta, jaką ks. arcybiskup Feliński odbył u 
księżnej Odescalchi, była dlań nader miłą, bo spotkał 
w jej domu całą karawang pobożnych a znakomitych 
pielgrzymów, dniem przedtem do Rzymu przybyłych 
z Jerozolimy, dokąd przed paru tygodniami ruszyli 
byli z Krakowa, gdzie tak dobrze są znani. Była to 
siostra księżnej, hrabina Adamowa Potocka, z córką 
Anną i synem Andrzejem; hr. Konstanty Branicki, 
brat obu sióstr, z żoną, p. Markowski itd., którzy już 
dniem przedtem byli pospieszyli złożyć swe uszano- 
wanie ks. arcybiskupowi w kolegjum polskiem. 

Dnia 15. bm. z rana Ojciec ów. przyjmował ks. 
arcybiskupa na długiej prywatnej audjeneji. W prowa- 
dzenie na audjencję było uroczyste , przygotowane na 
rozkaz papieża , i Ojciec św. przyjmewał ks. arcybi- 
skapa, otoczony dostojnikami swego dworu, co było 
jakoby rozmyślnem publicznem uznaniem tej zacności, 
którą wyznawcy wiary nadały wygnanie i cierpienia 
za wiarę ponienione. 

Rozmowa sam na sam trwała przeszło godzinę i 
była bardzo serdeczną; a mianowicie, była chwila, 
w której ks. arcybiskap rzucił się x rozrzewnieniem 
do nóg Ojca św., dziękując za to, co czyni dla kościoła 
w Polsce; była druga chwila, w której Ojciec ów. 
wziął w swe objęcia ks. arcybiskupa i dał mu uścisk 
braterski. 

Wycieczkę w nasze Karpaty, która potrwać 
ma cztery tygodnie, jak się dowiadujemy s Nordd. 
Allg. Zig., urządza berliński kantor podróży Riesela. 
Turyści niemieccy wyruszą dnia 9. lipca x Berlina, 
po drodze zwidzą Kraków i kopalnie wieliekie, które 
będą illnuminowane, a następnie na Zakopane udadzą 
się do groty demenowskiej, do Morskiego oka i Sxmeksu, 
poczem zwidzą okolice Bardyowa, Preszowa, Koszyc 
itd. Uezestnicy składają po 800 mark na wszelkie 
wydatki w drodze, oraz utrzymanie całe. | 


W sprawie morderstwa tajemniczego, po- 
pełnionego w Wiedniu na Bóhheimowej śledztwo nie 
wykryło nic nowego. Aresxtowany czeladnik rzeźniczy 
Hager dowodzi alibi, podejrzenie zaś rzucone na p. 
Bóhheima okazało się tylko złośliwością. P. Bóhheiiu 
w*dnin morderstwa nie opuszezał wcale domu przez 
dzień cały, a żył s dawną małżonką w najlepszych 
stosunkach. Pogrzeb zwłok odbędzie się jego kosztem. 

Legat. Zmarły 1. maja br. w Wiedniu bankier 
Dawid Leon Lothringer zapisał w testamencie 50.000 
złr. dla biednych bez różnicy wyznania, połowę sumy 


przeznaczając dla Wiednia, drugą dla miasta rodzin- 
nego Brodów. 


Katastrofa w Sunderland. Magik Fay, po- 
wiada, że drzwi, prowadzące na parter, nie były zam- 
knięte. Zamknęły się one widocznie same przy naciska 
tłoczących się dzieci. W pierwszej chwili nikt nie 
wiedział o wypadku, dopiero po kilku minutach nad- 
szedł stróż i podniósł s ziemi najbliższego chłopca, 
który odbiegł ze słowami: Dziękuję panu! Chwycił 
drugiego, ale był on już trnpem. Stróż umknął z prze- 
rażenia i zawołał pomocy. Zjawili się wtedy poli- i 
cjanci, dozorey i lekarze, ale pomimo ratnnku niewiele 
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się dało zrobić. Niektóre dzieci dychały jeszcze, ale 
konały w chwil kilka. Cztery godziny trwało oczy- 
szczanie schodów, a widok tych drobnych zwłok byl 
przerażający. Wiele twarzyczek było zczerniałych, 
innym krew buchała z ust, a Ściśnięte pięści, roz- 
darte suknie ifliczne rany s ukąszenia okazywały, w jak | 
straszny sposób maleństwo to walczyło o życie. Liczbę 
zabitych cenią na 197, inne sprawozdanie mówi o 202 

trupach. Na galerji było 1.400 dzieci. Miasto całe 

jest w żałobie, sklepy zamknięte, a ruch handlowy 

ustał zupelnie. | 

Extrablatt donosi z Londynu, że właściwa prsy- | 
czyna nieszczęścia nie jest dotąd zbadana. Śledztwo 
sądowe rozpocznie się dnia 2. lipca. Dnia 19. b. m. — 
odbył się pogrzeb 100 dzieci; całe miasto pogrążone 
było w żałobie, ulice były puste a okna pozasłaniane 
firankami. 

Sprostowanie. We wezorajszem naszem spra- 
wozdaniu o popisie szkoły muzycznej p. Marka, po- |. 
dano przez pomyłkę panny Bosakowską i Sochacką 
jako uczennice p. Lachner. Otóż pierwsza jest uczen- 
nicą panny Bachotte, a druga uczennicą pani 
Latour. 
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Wiadomości literackie 1 artysty Nep: 
Wystawa obrazów Malczewskiego wamkniętą 
zostanie nieodwołalnie we wtorek 26, bm,: od 1. lipca 
obrazy te wystawione będą przez trzy dni w Prze- 
myślu, poczem obraz „Anhelli* wysłanym zostanie 
do salonu sztnk pięknych Ungra w Warszawie. 


DZIENNIK POLSKI. 


Komisja konkursu dramatycznego, ogłesto- 
nego na dzieło sceniczne, mające być odegrane 
w krakowskim teatrze z powodu obchodu odsieczy 
Wiednia przez Sobieskiego, zebrała się wczoraj. Od 
chwili wiadomego przedłużenia konkursu do 15. eger- 
wca nadesłano dwa utwory: 1. „Oblężenie Wiednia* 
dramat historyczny w 4 aktach z prologiem, z go- 
dłem : Viribus unitis; 2. „Jan IM. pod Wiedniem“ 
szkie historyczny w 5 aktach, zakończony obrazem : 
„Przesłanie chorągwi Mahometa do Rzymu*, s go- 
dłem: Fuit homo missus a Deo cui nomen erat 
Johannes. Dwa te utwory wzięli członkowie komisji 
do odczytania. Poprzednio zaś nadesłany utwór „Pod 
Wiedeń* zalecono do czytania wspólnego. 

W Kołomyi odbędzie się w sobotę dnia 23. bm. 
w sali Resursy koncert panny Zofji Siegenfeld. Oprócz 
koncertantki weźmie w koncercie udsiał także chór 
mięszany Tow. mużycznego. Początek 0 godz. 7'/, 
wieczorem. 


Rada miasta Lwowa. 


Posiedzenie 21. czerwca. Prezydent Dą- 
browski objaśnił, że sprawa objęcia ną rzecz gmi- 
ny placu Castrum znajduje Się W Wiedniu. 

Urlop otrzymali Dymet na 3 mies., a Ku- 
basiewicz na 6 tyg. — Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* zaprasza Radę na popis uczniów, który 
się odbędzie w sobotę dn. 23., w razie niepogody 
we środę dn. 27. b. m. na Pasiekach o godz. 4tej 
popołudniu. Z porządku dziennego załatwiono 
wszystkie niemal sprawy : 

Na delegata do komisji targu zbożowego w 
miejsce p. Tynieckiego wybranop. Russmana , ado 
losowania stypendjów z fundacji Ponińskiego wy- 
delegowany został p. Głodziński. 

Na II. i IV. kwartał br. uchwalono dodatki 
gminne w dotychczasowej wysokości. 

Pod przewodnictwem wiceprezydenta Czyżewi- 
cza uchwalono bez dysknsji płacę i emolumenta 
dla prezydenta jąk dotąd: 4000 złr. pensji, 
2000 złr. dodatku funkcyjnego, 1000 złr. pauszalu 
na wydatki kancelaryjne i oświetlenie, mieszkanie, 
22 sągów drzewa bukowego i konie z powozem do 
dyspozycji. 

Na restaurację nnickiej cerkwi i plebanji Św. 
Piotra uchwalono 4000 złr. polecając natychmia- 
stowe przystąpienie do odnowienia budynków. 

Po załątw'eniu 3rekursów w sprawach budo- 
wniczych, uchwalono dalej na budowę spichlerza 
na folwarku Persenkówka 660 złr., zaś dyrekcji 
zakładu głuchoniemych przyznano subwencję, w 
kwocie 1000 złr. Na sprawienie 2 hydrantów przy 
ulicy Gródeckich i 1 przy placu dominiksńskim 
przeznaczono 420 złr. 

sprawie regulacji dróg i zamiany gruntów 
na Zofiówce odrzuciła Rada projekt przeprowsdze- 
nia nowej drogi do „parku“ stryjskiego, natomiast 
uchwaliła wymianę gruntów p. Niemczynowskiego 
przy ulicy Cegielnianej, i dokupno reszty za 2000 
złr., które się zwrócą ze sprzedaży rozparcelowar 
nych gruntów z pod dawniejszej cegielni. 

Krótką dysknsję wywołał rachunek fabryki 
gazu za gaz dostarczany do szkoły przem. hand. i 
za koks dawany do innych szkół, Uchwa- 
lono na to 245 złw. Rad. Zgórski postawił wnio- 
sek, aby Rada poleciła sekcji II. wybrać komisję. 
któraby dokładnie zbadała rachunki i inwentarz 
szkoły przemysłowej i realnej. Wniosek ten przy- 
jęto. 


pytanie takie byłe bezprzedmiotowe i indagowano go 
dalej. 

Świadek przyznaje się, że był źle traktowany 
przez swoją macochę, i ztąd też miał także złość 
do ojea, ale zemsty nie chce wywierać. Powtarza 
dalej, że owej soboty nie sąsiadka Batori, ale przy- 
wołana z ulicy Estera Solymossi sprzątnęła szabasowe 
lichtarze ze stołu w ich domu. 

Prez. Kto ją przywołał? Św. Ja, na rozkaz 
ojca, a później zawołał ją żebrak Wollner do syna- 
gogi, gdyż i tam trzeba było coś sprzątnąć, 

Prez. QGdyś widział przez dziurkę od klucza 
zarzynanie dziewczyny, dlaczegoś nie narobił krzyku? 
Św. Nie było nikogo na ulicy — i niktby mnie był 
nie słyszał. Prez. Gdyś powrdcił do domu — mó- 
wiłeś o tem rodzicom? Św. Mówiłem. Pres. A. oni 
co na to? Św. Macocha rzekła, abym milezał. I mil- 
czałem. 

Scharff (ojciec) zaprzecza, by kazał był Mau- 
rycemu wołać z ulicy Esterę. Potem indaguje swojego 
syna, ażali zna dziesięcioro przykazań bożych, które 
nakazują: Czcij ojca i matkę swoją. Okazuje się, że 
synek nie zna dokładnie tych przykazań, i w ogóle 
butno się stawia ojen. Ojciec wzywa go dalej, aby 
powtórzył, co mówił przed sędzią śledczym? Syn od- 
powiada: tego już nie pamiętamwtedy mnie uezono 
jak mam mówić. Ojciec. Kto cię uczył? Syn. 
Matka. (Sensacja.) Ojciec. Matka twoja? Syn. Tak 
jest. Róbcie co chcecie, ja nie mogę mówić, jak tylko 
prawdę. 

Józef Scharf żąda tedy przywołania matki. 

Syn odpowiada, że matka przed sędzią śledczym 
po żydowsku wzywała go, aby nie nie mówił i za- 
przeczał, i dla tego zaprzeczył. „Myślałem — powia- 
da — że nas wszystkich puszczą, ale gdy widziałem, 
że chcą nas na wieczne czasy zamknąć, wyznałem pó- 
Źniej prawdę sumienną.* 

Na wezwanie przewodniczącego , powtarza Mau- 
rycy stereotypowy swój opis mordu, którego miał być 
świadkiem przez dziurkę od klucza. 

Ojciec: Mówisz, jakby z przepisu. 

Syn: Nie mogę inaczej, bom widział, jak dzie- 
wczynę duszono do ziemi, i jak Salomon Schwarz 
przerznął jej gardło, a krew wylał do jednego lub 
dwóch naczyń. — Ojciec: A ja gdzie byłem pod- 
czas tego? — Syn: W domu u siebie. — Ojciec: 
Dla czegoś mnie nie zawołał? — Syn: nie wpadło 
mi na myśl. 

Na pytanie ojca, czy mu wiadomo, że w szabas 
szechterowi nie wolno brać noża do ręki, odpowiada, 
że nie studjował ksiąg, — a czy się nie wstydzi, że 
mu ludzie plują w oczy, odpiera: Dostaną ża to 
swoje i powtarza, że go nikt nie wyuczył. 

Na zapytanie obrońcy Funtaka, czy nie przera- 


sucho: Nie. 

Funtak. Inne dziecko pobiegłoby zaraz do do- 
mu i powiedziało ojcu. Maurycy. Chciałem widzieć 
co się stanie. 

Na pytanie prokuratora, jakim sposobem przy- 
szedł na myśl patrzenia praez dziurkę od klucza, od- 
powiada Maurycy, że słyszał wołanie ze synagogi — 
3 albo 4 razy. W chwili gdy przybył pod drzwi, 
była jeszcze całkiem ubraną, a potem zaraz widział 
ją tylko w koszuli na ziemi, trzymaną na wznak. 

Prok. Za nogi czy za głowę? Maurycy 
milczy i nie umie dać żadnego objaśnienia, powiada 
tylko, że dsiewczypa podczas zarzynania miała usta 
chustką zawiązane, a pod szyję podstawione miski 
dla łapania krwi. 

Na perswazje ojca odpowiada chłopak, że 80 
nie chce znać i że mu teran lepiej się powodzi, niż 
u rodziców, i nie chce być już żydem, a majątek da 
mu minister węg. spraw wewnętrznych. 

Okazuje się jednak, że niejaka Soos Ercsi, dzie- 
wezynka z Tisza Esslar, słyszała od młodszego syna 
Scharfa, który się nazywa Samu, że Fsterę zawołał 
do domu sam ojciec, że Maurycy trzymał ją za ręce, 
i jeden z obecnych szechterów zadał jej cięcie w szy- 
je. Zeżnanie to przedstawia Maurycemu obrońca Eöt- 
ves. Maurycy odpowiada na to: Co taka głupia 
dziewczyna wie, albo mój brat.  Eótves. Ale tak 
zeznał Samu przed sędzią śledczym. Maurycy. To 
nieprawda. (C. d. n.) 

Nyiregyhaza 21. czerwca. (Telegr.). Pogłoska, 
że żydzi zamierzają spełnić zamach na Maurycego 
Scharfa, nie ma najmniejszej podstawy. Obrońcy 
skonstatowali, że Estera opuściła sklep, gdzie ku- 
powała towary o godz. 12, podczas gdy Maurycy 
Scharf zeanał, iż morderstwo odbyło się przed 
obiadem, na przebycie drogi od sklepu do mie- 
szkania Scharfa zaś potrzeba najmniej 25 minut. 
Dalej skonstatowano, że owa chrześcianka, którą 
najął Scharf do roboty na sobotę, była u niego 
przed południem dwa razy, w skutek czego nie 
było potrzeba wołać Estery do roboty. Andytorjum 
zachowuje się prowokująco względem prokuratora 
i obrońców. p > 

Nyiregyihaza 22. czerwca. Obrońca dr. Friad 
man oświadczył imieniem obrony, że jeżeli mię- 
szanie się publiczzości do rozprawy będzie się po- 
wtarzać, obrońcy zażądają ewakuacji sali, lub sa- 
mi ją opuszczą. Prezydent wezwał ponownie pu- 
bliczność do porządku, poczem nastąpiło przesłu - 
chanie świadków, którzy owej soboty około połu- 
dnia słyszeli wołanie od stronysynagogi. Pierwszą 
w tej mierze przesłuchana kobieta powiada, że 
słyszała głos dziecka i wyszła z domu, ale nie 
zważała dalej. Zaprzecza jednak stanowczo wszy- 
stkim okolicznościom obciążającym, które zapisane 
były w protokole Śledczym. Wołanie to słyszała 
wieczorem, a nie w południe, jak to zaprotokóło- 
wał sędzia śledczy. 

Budapeszt 22.czerwca. ( Telegr.) Pester Lloyd 
mówi o brutalnem zachowaniu się większej części 
publiczności przy rozprawie w Nyiregyhaza i o 
jeszcze bardziej niestosownem zachowaniu się Jej 
po za salą sądową i przypomina interpelację 
Csernatonyego z 11. października 1882, tu- 
dzież odpowiedź prezydenta ministrów Tiszy, 


który ręczył za bezpieczeństwo postępowania. 
polityczny. 


ń.Przęgląd 
2 -- Lwów 22. czerwca. 


Dowiadujemy się, że starostowie pp. Hi ld 
arański zdecydowali się złożyć mandaty po- 


Z uwagi na coraz liczniejszą ludność w oko- 
licy Zofijówki, nchwaliła reda zgodnie z wnio- 
skiem sekcji założyć tam szkołę ludową jedno- ewen- 
tualnie dwuklasową. Przy uposażeniu i urządzeniu 
tej szkoły, za wzór ma służyć szkoła przez miasto 
na Pasiekach założona. Szkoła ta umieszczoną 
będzie w realności pod 1. 494 na Sofijówce. Po- 
czątkowo będzie jednoklasową mięszaną. Nauczy- 
ciel kierujący, otrzyma 480 rocznej pensji i mie- 
szkanie. (Gdyby zaś zapisała się większa ilość 
dzieci, zostanie szkoła rozszerzoną na dwnklasową 
(osobno chłopcy, a osobno dziewczęta) i w takim 
razie zostanie dodaną młodsza nauczycielka z ro- 
czną płacą 420 złr. 

Towarzystwu św. Józefa z Arymatei, przyzna- 
ła rada subwencję na rok 1883 w kwocie 100 złr., 
zaś na rok 1884 w kwocie 200 złr. 

O godz. 9. nastąpiło posiedzenie poufne. 


| GE Z O 
Z izby sądowej. 


Nyiregyihaza 20. czerwca. (Sprawa Tisza- 
Eselarska). Sad dopuścił dziś adwokata Szalaya jako 
zastępcę wdowy Solymossy. Nastąpiło potem przesłu- 
chanie Józefa Sctharfa (ojea Maurycego). Ma on 
43 lat, jest rodem z Hajdu-Nanas, ojcem 3 dzieci. 
szewcem i szkolnikiem. Od 4 lat mieszka w Tisza- 
Eszlar, dotąd nieposzlakowany, Zaprzecza on sta- 
nowczo, by wiedział o jakiem morderstwie. Z rana 
d. 1, kwietnia r. 1882 (w dnin mniemanego mordu) 
był od 8—11 w synagodze — jako w szabas — po- 
tem zamknął synagogę, i bawił albo w domu u siebie, 
albo u sąsiadów. Wieczorem modlili się żydzi znowu 
w Synagodze przez pół godziny, poczem Scharf wró- 
cił do domu, gdzie zastał syna swojego Maurycego 
już spiącym, Do pewnych robót podezas szakasu uży- 
wał Scharf sąsiadki chrześcianki nazwiskiem Batori, 
lub jej córki. Czy owej soboty była Batori w jego 
domu, i odstawiała świece, tego sobie oskarżony nie 
przypomina. Ponieważ przy rewizji sądowej w przed- 
sionku bożnicy znaleziono miejsce ze Świeżo udeptaną 
ziemią. a także na dworze w pobliżu sąsiadki Len. 
gyel pod płotem dołek świeżo wybrany i przysypany, 
przeto na dotyczące pytania daje oskarżony wyjaśnie- 
nia dość niewyraźne. Wieczorem dowiedział się od 
własnej żony; że jakaś Kobieta szuka dziecka swo- 
jego, które wysłała była z rana tegoż dnia do O-Fala 
po farbę na Ścianę. „Była „to Solymossi, więc ja po- 
cieszał, że dziecko Się Znajdzie podobny bowiem Wy- 
padek zdarzył się przed laty w Nanas, gdzie także 
żydów obwiniano. Przyszedłsny do domu, mówił o 
tem przed żoną i Wollnerem, który papomknął, że Z 
tego „może być kłopot." Na pytanie przewodnicżą- 
cego, dlaczego właśnie takie obawy wyrażali, odpo- 
wiedział oskarżony: Nie sądziłem, żeby dais jeszcze 
byli ludzie, którzyby wierzyli, że Żydzi potrzebnją 
krwi chrześciańskiej na mace. 

Za kilka dni powstała formalna rewolucja w Tjsya- 
Eszlar, gdy młodszy syn Seharfa, imieniem Samu, 
przed innemi dziećmi miał rozgadać, że obca dzie- 
Wezyna (która zaginęła) była u nich w domu. Scharf | d 
twierdzi, że do gadania takiego gniewolono go cukrem. 

Następnie sprowadzono do sali znowu Maurycego | P 
Scharfa, który na ponowne pytanie, czy chce prze- 
ciwko ojeu świadezyć, powiedział, że „powie Wszystko, 
jeżeli trybunał tego zażąda". 

Pros. Ale czy ży chcesz* Maurycy. Nie 


chcę. 
Ponieważ zać sprawa ojca jest nierozdzielną od 
innych, i Świadek już wczoraj zeznał wszystko, więc 


gil się widokiem zarzynania, odpowiada młody Scharf 


na wyrobienie się jednolitszej opinii publicznej, 
i zainteresowanie bardzo żywe sprawami publi- 
cznemi. 

Minister Ziemiałkowski udaje się wkrótce na 
urlop. 

Na onegdajszem zgromadzeniu wyborców w 
Randnitz pokazywał Tonner list, w którym uwia- 
damia prezydjum Rady państwa o swej rezygnacji. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucję, wypowiadającą, 
że tłómaczenie Tonnera jest nie wystarczające, 
ponieważ czescy depntowani nie powinni byli gło- 
sować za nowelą. Głosnjąc za nią, stracił Tonner 
zaufanie wyborców i złamał swoje przyrzeczenie, i 
dlatego wyborcy zgadzają się na złożenie manda- 
tu. W dodatku do rezolucji wyrażono żal z te- 
go powodu, że Tonner objeżdżał swój okręg wy- 
borczy, z czego korzystając przeciwnicy zasad li- 
beralnych przeprowadzili organizację swej par- 
tji. Rezolucję i dodatek przyjęto jednogłośnie. 
(Według Pokroku w Melnikn przyjęto kandydaturę 
Tonnera). 

Stan zdrowia kardynała Fiirstenberga pogor- 
szył się znacanie. 

Hr. Taaffe bawi obecnie w Ellischau, zkąd 
wedłag Poltik powróci do Wiednia we wtorek. 
Nie będzie on brał urlopu i tego roku, a nieo- 
becność jego w stolicy ograniczy się na towarzy- 
szeniu cesarzowi do Gracu i kilku krótkich odwi- 
dzinach rodziny w Ellischau. 

Dnia 20. tm. otwarty został Sejm bukowiń- 
ski, który zapewne także rozprawiać będzie nad 
nowelą szkolną, a może nawet i nad sprawą de- 
centralizacji kolejowej. 

Egyetertes, organ węg. partji niezawisłych, za- 
mieszcza nader zajmnjący artykuł o „zesłowiań- 
szczeniu* Austrji, w którym znajdnje się następu- 
jący charakterystyczny w ustach węgierskiego 
dziennika ustęp: „To co się dzieje obecnie w 
Austrji, to, do czego przynajmniej dążą narodo- 
wości słowiańskie, ma na celu złamanie niespra- 
wiedliwego jedynowładztwa Niemców*. 

W sprawiedliwości wymierzonej rozporządze- 
niem ministra oświaty w sprawie szkolnej W. Ks. 
Poznańskiego znalazł się haczyk. Minister naka- 
zując, „aby status quo, jaki istniał przed rozpo- 
rządzeniem rejencji poznańskiej z dnia 7. kwietnia 
r. b., został w przeciągu trzech dni przywróco- 
nym,* opierał się na przypnszczeniu, że przed tym 
terminem nic podobnego nie zaszło. Teraz poka- 
zuje się, że inspektor szkolny Lux, dowiedziawszy 
się o rozporządzeniu, jakie rejencja ma wydać, 
jeszcze przed ogłoszeniem go, tj. przed 7. kwie- 
tnia, na własną odpowiedzialność zaprowadził w 
niektórych szkołach swego okręgu w wykładzie 
religji język niemiecki. Tych nadużyć nie usanię- 
to. Lux utrzymuje (a Posener Zig. wtoruje mu 
oczywiście), ża trzeba się trzymać dosłownie no- 
wego rozporządzenia i co się stało (choćby drogą 
większego jeszcze nadużycia) przed 7. kwietnia, to 
już żadnej zmianie nledz nie może. 

Rozruchy uliczne w Petersburgu, które miały 
miejsce 16. (28.) maja, stały się powodem całego 
szeregu skarg i zażaleń, zaniesionych przed kratki 
sądów pokojn. Sądy przystąpiły już do sądzenia 
tych spraw, między innemi sądzono sprawę aka- 
demika Mojsiejewa i włościanina Ilina. Obaj skar- 
żyli się na to, że zostali poturbowani i wskazali 
napastników. Relacje Nowostiej wskazują, że obaj 
poszkodowani ucierpiek: za to, że nie uważąli za 
stosowne zdjąć czapki, kiedy tego wymagali na- 
pastnicy i nie chcieli zgodłić się na podrzncanie 
w górę, przyłlokrzykach „hurra!* kiedy o to najwię- 


Kraków 22. czerwca. Posiedzenie wspólne 
członków delegowanych z komitetu lwowskiego 
obchodu Sobieskiego z tutejszym komitetem odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 4. popołudniu w sali 
posiedzeń Rady miasta. 

Kraków 22. czerwa. Wisła przybiera, ale do- 
tychczas nie ma obawy wylewu. Raba częściowo 
wylała. 


(D.) Wiedeń 22. czerwca. Tagblatt donosi, 
że wiedeński senat akademicki niezadowolony jest 
z zachowania się rektora Maassena w sejmie 
niższo-anstrjackim (patrz Austrja i Węgry; p. red.) 
i zamierza z tego powodu urządzić maniiestację 
w duchu liberalno- niemieckim. 

Deutsche Zeitung mówiąc o wystąpieniu Maas- 
sena, żąda, aby każdego Niemca, który nie działa 
w dnchu niemieckim, postawiono pod pręgierz opi- 
nji publicznej. 

Petersburg 22. czerwca. Rząd postanowił 
zaprowadzić ogólny obowiązek wojskowy i rozpo- 
cząć od Kaukazu. W Temir-Han-Sznr ustanowiono 
komisję, która obraduje nad tem, w jaki sposób 
miałaby być ustawa taka wykonaną. Inna komisja 
zastanawia się tam nad sprawą zniesienia niektó- 
rych warowni na Kaukazie. 


Berlin 22. czerwca. Rada związkowa uchwa- 
liła dziś przedłużyć na jeden rok mały stan oblę- 
żenia w Lipsku. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 21. czerwca. Sejm dolno-austrjaćki 
po załatwieniu budżetu został zamknięty. 

Pol. Corr. donosi z Insbrucku: Zapewniają, 
że trybunał tutejszy prosił o względy dla skaza- 
nego na śmierć Saba diniego, w skutek czego 
ułaskawienie jego jest niewątpliwe. 

Wiedeń 22. czerwca. Komunikat Fremden- 
blattu przedstawia stan rzeczy, w jakim się znaj- 
duje zapomoga Pittburga. Minister spraw ze- 
wnętrznych zawiadomił 6. kwietnia ministra spraw 
wewnętrznych, że poseł Stanów Zjednoczonych 
wręczył mu 5.245 złr. z zapytaniem, czyli w Au- 
strji znajdują się jeszcze ludzie dotknięci po- 
wodzią, a potrzebujący rychłej pomocy, żądając w 
przeciwnym rmzie zwrotu pieniędzy. Ponieważ 
rząd krajowy w Tyrolu rozporządzał jeszcze 
wówczas znacznemi funduszami i nie było już 
osób, potrzebujących natychmiastowej pomocy, więc 
rząd nie uważał się za uprawnionego do przyjęcia 
zapomogi w myśl listu posła. 

Rzym 21. czerwca. Moniteur de Rome ogła- 
szą treść przyjaznego, ale stanowczego listu, pa- 
pieża do Grevyego, w którym zwracając uwagę 
na postępowanie z klasztorami, a duchownymi 
świeckimi, tudzież na wypracowywane ustawy nie- 
przyjazne kościołowi wyraża papież nadzieję,że zatargi 
bolesne, a również groźne dla kościoła jak i dla 
państwa zostaną usunięte. 

Wrocław 21. czerwca. Odra i Bobra wzbie- 
rają. W dolinie Bobry wiele miejscowości zalanych, 
mnóstwo ludzi utonęło. 

Paryż 21. czerwca. Izba przyjęła projekt 
względem utworzenia artylerji fortecznej. 

Dzienniki donoszą: Królowa Madagaskaru nie 
żyje od 6 miesięcy, ale partja wojskowa utrzymuje 
to w tajemnicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 21. czerwca. (Z Izby handlowej. I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 302— 
0 — 805—, kolei Lwow.-Czern.-Jasy 169-— — 172—, 
cej chodziło napądającym. Sędziowie pokoju po-| Banku hipot. galicyj. 30250 — 30650, Banku kred. 
stanowili gorąco skarcić wybryki niesfornych tłu- ga. - m May 2 zw Tio. Ae pone 
mów. W obu sprawach, 0 których mowa, skazali Towarz. kredyt, gal. ab. 8650 — 80:60, Tow. kred. 
podsądnych na odgiadywanie wieży przez praeciąg | dyt. gal..ziemsk. 5*/, 9940 do 100-40, Towarz. kredyt. gal. 
NC my ać stoj, a u, much wej anoni Bei 
* TOE 'h | do ` a ip. gal. í o 98 anku 
4 W oatatnigh (ea Uni W „= Sim bip. galia » bej, prem. 10078 do 10175. II. Listy 
mnóstwo plakatów anarchistycznych, grożących wy- | złażne na 100 łr. Gal. zakład. kredyt. włośc, 6%, 101-— 
sadzeniem w powietrże pałacu królewskiego i stą- |do 102:50, Galio, zakład. kredytowego włościańsk. 5° 
rożytnych pomników (!). pd 93— do 95—, Ogól. rol. kred. zakl. dla Gal. i Buk. 
Papież, dotlinięty' bóleśnie '“ postępowaniem 
rządu francuskiegó: z katolikami, wystosował 19-go 


69, lon. wd. IE —— do ——., IV. Obligi za 100 złr. 

indemnizacyjne icyjsk. 5*/, 98:30 do 9930, Komunalne 
bm. list do Grevyego, w którym oświadcza, że 
Watykan zmuszony będzie do użycia surowych 


galio. Zakł. kredyt. włośc, 6*/, -95'— do 98-—, Poży- 
środków. . 


ozki kraj. z 1873 6*/, t0t=— do 103—, Losy miss 
Krakowa 17:50 do 1950, Losy miasta Stanisławowa 
22— do 24*—. V. Monety. Dukat holendęrski 5'55 do 
b'66, Dukat cesarski 5'68 do 5'68, Napoleondor 9:45- do 
9:65, Bół-imperjał rosyjski 9-78 do 9'88, Rubel rosyjski 
srebrmy 1'56_do 1'65; Rubel rosyjski papierowe 1-15*/, do 
117*|, 100 marek niemieck. 6825 do 59'—, Srebro sa 
100 słr. o —'—, Kupony w srebrze sę 100 złr. 
—— do ——, Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna- 
ory:” płacą,” „druga „żądają. 


„„ Wiedeń 21. czerwca godzinę 1 min. 45. Akcje alp. 
taw. górn. 65:50, Węg. akcje kredyt. 302:50, Akcje anglo- 
anotr. 11075. Akcje banku Union 11680 Akcje Karol: 
Ludwika 30250, Axoje kolei północnej 278'—, Akoje kole 
połudztówej 156 40, Akoje kolei Alf0ldzkiej 170'75, Akcje 
Stzateþahn 32860, Akoia kolei  Lwowsko-Czerniowie 
„gkiej 16975. Akoje kolei węg. półnoono-wschodniej 157:—. 


. 


— 


Tram wą „Mimi: Piski” 


Kraków 22. czerwca. Na wczorajszem pó- 
siedzeniu Rady miejskiej uchwalono na wńiósek 
Walerego Rzewuskiego, prosić komitetu obchodu 
jubileuszu Sobieskiego, „4by młodzież uniwersy* 
tecka i sakolna w .obchodzie;tym wzięła udział, i 
aby trzecie w Kąślibwie od wrześńia b. r. otwo- 
rzyć się mające ;gimnazjum, nazwano im. So- 
bieskiego. int ; i ; 


—— | 


ja. pono T. oi WODY 
Biuro „Składy maszyn I narzędzi rolniczych 
przenieśliśmy z ulicy Sykstuskiej 1. 8 
na ulicę Jagiellońską 1. 11 i 13. 
Zaprasząmy przeto do zwidzónia składów naszych, zaopątrzonych ob. 


y parowe, konne, ręczne i inne. : 
p 2048 6—12 


ficie w maszy 
Cenniki gia żądanie gratis i franco, 


` 
ig 


$. A. BUBERA SYNOWIE. Ń 
Hofherr | Schrantz w Wiednia. AN 
Ruston, Proctor i Sp. w Linkoln (w Anglii.) 
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otwasbieśsązonu dnia |. czerwca 1883. 


Zakład. ten położońy 0 8 kilometrów od najbliższej stacji kolei Dnie- 


strzańskiej „ obycz- Truskawiec“, ? 

Posiada415%/, solankę i silne słarczane wody do kąpiel; słonogorz- 
kie rozwalniająge „l moczopędne zdroje do picia, borowinę Żelazistą i sziam 
słono-siarkowy To kapiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny. 

Nowo zbudowane lazienki o 60 gabinetach, urządzone są z wszelką 
wytwornością,, sbk również nowo urządzona wziewalnia pary słonej i wyciągu 
igliwa ; leczenią ;alęktryczne, 

Nowe i-wygodnie urządzona pomieszkania z usługą, kilka restaracyj 
i eąkiennia, nowy bilard, fortepian, dobra kapela i wiele nowo urządzo gó 
nych ulepszeń. | à 1953 7—8 

Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 

Zamówienia nat pomieszkania i powozy do stacji kolejowej „Droho- 
byez“ lub „Mfohobycz-Fruskawiec" przyjmuje przy dołączeniu zadatku 

, 


Ī Zarząd Zdrojowy. 

Chorzy pasiadający świadectwo ubóstwo, potwierdzone przez c. k. Sta- 
rostwo, korzystóć: będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, 
tylko w porze d; 1. dokońca czerwca i od 15. sierpnia do 15. września. 


aGazzzakM T 


SENSES 


my 
+ 
z 
"=, 


wyjskie banknoty 19965, Akcje kredytowe 523-—, 
—'—, Amstrjackie 
giełdy: kredytowe —'—, Lombard 


kredytowe 304—, Anglo- Anstr. 
8 117:—, 
56-—, Renta papierowa —'—, Listy zastawne io. 
bask hi p , y gali 


Brema: 745 do ——, Hamburg: 
7'40, na sierpień-grudzień 790, Antwerpja: na czer- 


Wiedeńskie losy 124:20, Akoje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolel Albrechta "aka mA 


Wegierskie obligacje państwa w 


——, Akojo kolei państwowej —'—, Rubel 


Wiedeń 21, czerwca godzina 5 min. 10. Jódno- 


lity dług państwa w banknotach 78-45, w srebrze 79:05, 
Benta w złocie 99:10, B°, anetr. renta marcowa 93:50, 
Akcje banku wiedeńskiego 837:—, kredytowego 303 60, 
Londya 120'—, Srebro ——, 
ces. men. 5'67, 100 marek niemieckich 58'45. 


Nsapoleondor 9'50, Dukat 


Berlin 21. czerwca godzina 5 minnt —. Rosyj- 
Lom- 
Galicyjskie 130:—, Kolei ramuńskiej 
banknoty 170'90. Po zamknięciu 
Worek 

Wiedeń 22. czerwca godzina 10 min. 35, Akoje 
d 11075, Akcje banku 
Kolej Karola Ludwika 30225, Połndn. 


27050, 


pot. ——,. Galicyjskie obligacje indemnira- 


cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny 100'25, Lo 
z roku 1864 ——, Napoleondor 9'50, Rubel REC 


1'17. Usposobienie: lepsze. 
Paryż 8*/, Renta 79—. 


y) 
liter procent 
nica 100 


Nafta. Wiedeń 22. czerwca: 12'756 do 13—, 


7'40, mą czerwiec 


wiec 18:,. Nowy-York: 77). Filadelfja: 7°) 


NADESŁANE. 

Według logicznych zapatrywań pani Jadwigi Dnnino- 
wej, w zakładach nankowych kierować mają nie dyrekto- 
rowie, ale uczniowie klas niższych. Z panią Dunin pole- 
mikę muzyczną prowadzić byłoby dla mnie co najmniej 
śmiesznościg. Dlatego też nie uważam za potrzebne tłuma- 
czyć jej wczorajszą odezwę i na tem raz na zawsze koń- 
cząc, przypominam jej jednak, że dawszy jej sposobność 
egzystencji i przyzwoitego utrzymania się, nie miałem i 
nie mam zamiara jej szkodzić lnb wczemkolwiek nszczer- 


bek robić. 
Imdwik Marek. 


W LILWONICZU 


ordynuje od lat 10, 


Dr. Klemens Dębicki 


jako lekarz zakładu. 


zakład fotograficzny 


J. PODOLSKI 


we Lwowie, 
poszukuje uzdolnionego asystenta. 


W FRANCENSBADZIE 


ordynuje jak w latach poprzednich 


Dr. KAROL DĘBICKI 


{Zum schwarzen Ross). 


| m i wszystkie choroby nerwowe leczy 


listownie specjalny Dr.Killisch w Dre“ 
źnie (Saksonja). Tysiące wyleczen. 

Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca (4) 


Złoty medal Towarzystwa nankowego 
w Paryżu. 1489 31—0 

Koniak kuracyjny prawdziwy franonski w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 5O et. — oraz malagę. 


W teatrze hr. Skarbka 
W Piątek dnia 22. czerwca 1883. 
Po raz pierwszy: 
Adni głodu 


obrazek dramatyczny w jednym akcie, oryginalnie wier- 
szem napisany przez A. Urbańskiego. 


Po raz pierwszy: 


J ESIENIA 


komedja w jednym akcie, przez Leopolda Świderskiego. 
Zakończy po raz ósmy| 


WUJASZEK ALFONSA 


komedja w jednym akcie, przez Stanisława Dobrzańskiego. 


Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 


Jutro w Sobotę po raz dragi: „SŁONECZNIK“, komedja 


w 4 aktach, przez Zygmunta Sarneckiego. 


MINERALNE 


kzrajowe i zagraniczne 


poleca pod gwarancją 


J. IIINATOWIGCZ 


ulica Kopernika 1. 8. 


Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle- 
kiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumy* 
sem i t. p. — został otworzony 


Pawilon w ogrodzie Jezuickim 
(otwarty od godziny 6. do 9.) 


E 


(trAGdNJĄCYN DiELIENY 


męskiej, damskiej, dla chłopców i dziewcząt. płótna, obrasów, chu- 
stek do nosa, pościeli, bielizny 
bawełnianych towarów, 
t wyprawy ślabnej, jakoteż wszelkich w ten zakres wchodzących arty- 
kułów — polecamy nasz cennik z 500 przepysznemi ilustracjami o 140 
stronnicach; zawiera on najnowsze kroje i fasony i podaje najtansze 
ceny fabryczne, jakoteż wskazówki do brania miary, koszta wy- 

prawy i t. d. Cennik ten rozsyłamy franco. 


Skład bielizny i płótna fabrycznego 
Schostal £ Hartlein 


RR "NW. LEANIU. 
Główny skład fabryczny: I. KArntnerstrasse Nr. 8. 


1572 3--0 5 


kąpielowej. haftów, monogramów, 


bielizny kuchennej t dla slużby, kołder 


1918 11—0 


OOCOGOOCOCOCOCECH 


4 | DZIENNIK POLSKI. 


Księga adresów | Dr. JAN DANIELSKI Realność | 


. były lekarz prakt. szpitali Krakowskich, = ać 4 ZĘ 
ne EK >, amiyn 2Ą A Sh EAT i we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej A 
wyszła nakładem przez cały sezon kąpielowy l. 46 (347'/,), składająca się z do-4 
F. H. RICHTERA (H. Altenberga) u Sdoiektówio. " 0 mu RR oficyn i Fa jesti r „ł 
ye | > i le. 7—0 zaraz zedania. 
ZA sz a AR REZĆ w parterze, 


we Lżwowie. 
przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego. . 


Cena 1 złr. 20 ant. w. a. [eR RRS RRS RRS RES TORS RES TES RES ROAR RSES HA 
Nabyć można we wszystkich księgarnich. [p HA 

TA Zglosić się należy do Administracji „Dziennika Polskiego“. 
(Bia 


U 
HDOGOOOCCOCCOOCOCOCOOCOOGE 


*(OZERESNIE? Na zamianę na wioskę 


ODO 


BANK KRAJOWY - 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem 


podaje do wiadomości, że powiat lab gmina zamierzająca zacią- 
gnąć pożyczkę w obligacjach komunalnych Banku .krajowego, 
otrzyma na każde zażądanie od Dyrekcji tegoż Banku, druko- 
wane formularze, według których podania.o pożyczkę; uchwała, 


eO OG] 


a*A*A* 
` aia g e Y FY 


włoskie, E; W Pierwszy c. k. koneesjonowany è przez Wys. Ministerstwo subwencjonowan akta pożyeskowe i inne WA "sporządzone być winny. 
dy . a ssie : Wydział powiatowy lub Zarząd gminy zechce przeto o 
rownież tłustą, majową i realność W Miescie Lwowie, k ZAKŁAD KROWIANKOWY A ra aai A Oy pożyczki, 8 i eikin Dy- 
BRYNDZE liptaws h przynosząca 2500 złr. rocznego przychodu z pięknym H pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych rekcję Banku krajowego uprzedzić, a rzeczone formularze będą 
A p wska i ogrodem i w pięknem położeniu; na realności tej cięży i Wiedeù Alserstrasse 18. niezwłocznie przez tąż Dyrekcję pocztą wysłane, -2096 1—1 
gr I ARKIEWICZA ft ZI pape ag E Mii i = ji Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod] 
M iższa wiadomość do 1. lipca b. r.: Lwów, Cho- € gwarancją przyjęcia się. TO d ai 
i = | rążczyzna l. 27, I-sze piętro od. godziny 1. do 3. po ; © w J 
ma boroni o RYSDĄCEEN udniu, lub pisemnie pod adresem Kassian. aś ja ELA Y, karz : Ng TN 
Do aoia Pi południu, pisemnie pod adrese as 2058 5—6 a sad „Tylko szczepienie prawdziwą Rowi A od spac „żę OGŁOSZENIE. 
i i hti wszelkich z iwyoh ohorób, które ze szczepienia 4 z dzieci zbieraną, zoe 3 4 Adka: s h » 8 A 
> go podmiaj, ||| 1980 10-12 Dija 3. lipca 1883 r, odbędzie się w sali Rady powiatowej tutejszej 


majatek W AKADE pw a aa | | 
niedaleko od kolei, obszaru 1128 morgów, i 
w tem 359 morg. lasu dobrego, reszta wy- 
eener [MAAN Waaah KI $e 
w Krakowie, Ł. 
wypłaca członkom swoim za rok 1882 


Drugie Walne Zgromadzenie 


Reprezentacji powiatu Jaworowskiego, 
na które mam zaszczyt P. T. członków tejże zaprosić. 
uceli, prezes. 


NA PORZĄDKU DZIENNYM: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia walnego Rady powiatowej tutejszej, 
Sprawozdamie z czynności Wydziału powiatowego od czasu: ostatniego posiedze- 
nia pełnej Rady powiatowej. 


CZENIE NIEZAWODNE I SZYBKIE 


wszelkich słabości, pochodzących znadużyć młodości 
504 w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy gi K 
MRA iciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabością 
REJ rrzyżów, spazmów nerwowych, palpitacyi, ogólnego Eg 
P osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu %Ę 

głowy z osłabienia, 
PRZEŁ 


KROPEL ODRADZJĄGYCH isi 


s.ro, 


gospodarskimi dobrymi, w części, murowa- 
nymi, gorzelnią z atem kompletnym, 
młynem i propinącją. 


Szczegółów udzieli z grzeczności hiure 
Wgo Dr. Rajskiego we Lwowie nlica Het- 
mańska l. 4 pierwsze piętro. Pośrednicy 
wykluczeni. 2072 3—3 


UŻYCIE THOMPSON 


I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 


SASKIE . 


= 


Pończochy 


6', dywidendy 


względnie dodatkowo 1, do poprzednio już 


Dra ADDISON 
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
ROBIE i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi. 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 


Sprawozdanie komisji wybranej na ostatniem Walnem Zgromadzeniu dła strutyno- 
wania zamknięć rachunkowych kasy Rady powiatowej tutejszej po koniec 1882 r. 
. Wniosek Wydziału powiatowego co do dalszego sposobu prowadzenia kasy po- 
życzkowej powiatowej Jaworowskiej. 

. Wniesienie Wydziału powiatowego o wybór specjalnej komisji z przybraniem 
członków też i z poza grona Rady powiatowej tutejszej dla zlustrowania admi- 
nistracji wszelkich funduszów powiatowych pod zarządem tutejszego Wydziału 
powiatowego zostających. 


Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. Ź 


i Skarpetki 


wypłaconych 5, od udziałów wpłaconych do. 
dnia 1. października 1882. 


Dywidenda odebrana być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie, lub w kasie Filii 


zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. 
Skład główny w Paryżu : u p.GELIN „aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart. 
We Lwowik, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 
NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


6. Wybór delegata do Rady szkolnej okręgowej. 4 

7. Prośba Zwierzchności gminnej w Krakowcu o zatwierdzenie uchwały Rady gmin- 
nej tamtejszej dotyczącej opustu z czynszu dzierżawnego za rok 1882 kwoty 45 złr, 
22 cnt. dla dzierżawoy prawa poboru opłat targowego i straganowego tamże, 

8. Przedłożenie statutów kasy pożyczkowej gminnej gminy Kurniki do zatwierdzenia, 

Gb I cię statutów kasy pożyczkowej gminnej gminy Przedborze do za- 
twierdzenia. 


dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


Lwów, plac Marjacki. 


à 


Do każdej flaszki dołączona jest instrukcja, oparta na 15-letniem doświadczeniu. na rany“ zdziałała już uda, gdyż tacy, którzy już od wielu lat cierpieli na 


f rany na nogach, zostali radykalnie wyleczeni w krótkim ozasie, Wazelkiego 


2098 1—0 è s č ; i datni, AMOR aa: ia 
Y iwe Lwowie, tylko za okazaniem książeczki Zupełny A LD onii ania TrA 160 TGA wbij 
! kandydat notarialny udziałowej, EUR zaś do dnia 31. gro-] surogat mleka matczynego K 
F e IBM R > d 
dni . . z) 7 HEROSA e 
„ uzdolniony do substytucji z siedmio- i i 7: , oprnjevan do udziału w my śl ekstraktowy proszek i? R Niż 
~ "letnią praktyką adwokacki; sądową $. statutów. 2100 1—1 [<> AR 
i notarjąlną, poszukuję „substytucji : k4 Shah | 
SERIE. ar rog Kraków dnia 20. czerwca 1888. | 8 a 
. .. PEL a x ipa APA M OR 
koncypienk w kwacelarji adwokackiej. z pe Y relzoja.- sporządzonej wedłng metody, przepisanej przez samego Liebiga w 6. Hella [Hię . ST. 
Oferty pod adresem : L. K. w zzz i +4 REP "MAW ya wyrobów farmac.-chemicznych (przedtem wyrabiane u A. Hopfgardt- jA . r 
Przemyślanach, poste restante. + o i+ "E oera i G. Stógera w Wiedniu). Wypróbowany od lat 15, jako najlepsze poży- $i% Uniwersalna masc- na ran M. WEISSA, 
8 *'2076_ 3—3 -| kaza ia dzieci, proszek ae a 2] zupy liebigowskiej dla grisei ma wielo IN 
7 za. innemi i. i i ików, j js ha e7: A ; 
Miia Ces. król, giprzyw. zàl., akeyjay u a a r e e E E RE TA 
© | owiem o do is. i tak, i i ji i j i 
* BANK HIPOTECZNY > i mleka mstczynego. Jedna dakki jego zastępi cztery puszki innych preparatów, > przemysłowy sklada sig a sakoe Tsbeniosyok. P Moji QUstowelaAkKA mać 
+ 


satanda: oira onowa 
X opakowaniu patentówem bg 
a hh | ĘĄ Ww e + 
najlepsza krajowa marka */,)PX 
; M h kilogramowe słoiki, przy | g 

wdziwa z m 


ochronną dostać: mażnają 
we Lwowie w handlach St. Markiowitiąjf 1 


sprzedaje po kursie dziennym 


węgierskiego czerwonego krzyża % 
których ciągnienie 2082 7—0 
dnia 1. Lipca 1883. 
Ad. Mańkowskiego, Juliusza Reisza,' 3: JELI 


Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 zł. 


1695 BEE] Składy w aptekach. ZEE 23—36 
Główna ekspedycja : G. Hell w Opawie. Główny skład dla Lwowa: Z. Rucker, apt. 


' rodzaju ramy jątrzące się, otwarte, od strzału, a nawet rak i rany 
W przechodzące w gnicie, wszelkiego rodzaju kdl 
MM i ze skutkiem używaną być może przy zaparoiu się mleka w piersi kobiet, 

na oo dowody mam w listaoh dziękczynnych i poohwalnych, które są do 
| przejrzenia. — Cena jednego tygla 80 ont., 50 cnt., 1 złr. — Dostać można u 


z NL W EISS, 
Ogłoszenie konkursu. $ 


leczy maść moja 


POL. 26988. 


Herbatę karawanową | 


wyborną, iądem sprowadzony 
tylko w jednym gatunku 


funt wagi ros. po 3 złr. 
paissa SKŁAB MATERJAŁÓW: APTECZNYGĆ 


ADOLFA. INLENDERA 


1643 w Brodach. i-o 


dziecinne sukieane . . . . . . 3 


W niedokrewności, biadaczce 
i w patologicznych wypadkach bra- JJ 
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista chorób taje- 
mniczych, praktyczny lekarz 
Medycyny, Ghirurgji i Akdszedji 


„TAN. KURPIEL 
przy ul. Wałowej pod l. 3. 
I-sze piętro. 


- Qrdynuje od godziny 9. do.12.)] 
i od 2, do 6. 1587 170 


„MORSZYŃ 


zirojowisk0--SałaRKOWO - borowinowe 


Budapest, Kinigsgasse Nr. 59, I. Hof, I. St. Nr. 21. 
f a Z łówn | WY złr | Główny skład w Galicji u pans Zygmunta Ruckera, apt, we Lwowie. 
Brihla i K. Balabana. 1641 17-0 8 4 STaną 50,000 K W celu nadania sześciu stypendjów wynoszących po 200% Wspomniana maść rozsyłana bywa w tyglach wraz z przepisem użycia 
p AOOOQOCOOOCOOOOOCODZOGOOOOG z. w. a. rocznie z fundacji stypendyjnej ś. p. Wincentego de E hn ZA ARE zaj pobraniem. pocztonemgahprze- 
= . + A r . o 1e je — 
Barachka Szachłackiego dla sześciu uczniów szkół gimnazjal- ARARAT Ark TE BARA REKE 
nych w Stanisławowie, ogłasza się niniejszem konkurs. aix z i wszr= aEnodróżndwkióradi els nizala tna ści p 
O stypendja te mogą ubiegać się tylko biedni uczniowie „Brak a ta: odi ieni mam są m a | 
szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozba- nieść Szanownej P. T. Publiczności, iż mi się udało ogromny transport 
wieni obojga rodziców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, | takowych bardzo tanio nabyć, tak, iż jestem w miłem położeniu towar 
religii rzymsko katolickiej pochodzący, którzy: albo szkoły lu-|? "BT ganis] p E moja aa padini ł k 
dowe z dobrym postępem w naukach ukończyli i do szkól| iontna AA raay A "tylk SpA UP, 2 > i siei ei A 
gimnazjalnych w Stanisławowie wstąpić się zobowiązują, albo| Zarzutka najnowszego kroju . Leiuó śLóst uamzi+GÓPIS 
już do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie uczęszczają i do-| Szlafrok s 10 , 
brym postępem w naukach się wykazują. — Uczniowie przyjęci| Ubranie ; 5 
do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej Poóciednć tanie męskiew SS w śr BE 
fudagii Płócienne ubranie dziecinne . . . . a . PIO 
undacji. Prochowniki . . am aT A 
n 


Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stani-| Płaszcze od deszczu gutaperchowe 10 
sławowa z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału| Płaszcze od deszczu angielskie . . . . . 18 
krajowego, ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu. Płaszcze od deszczu płócienne nieprzemakalne -. . 10 , T 

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej wła-| _ Jestem przekonany, iż żaden z moich konkurentów nie jest w sta- 
dzy szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30.|7!9 Przeciw mnie konkurować, gdyż, jak wiadomo, mój skład już z dawna 


H ż = jest najtańszem źródłem do zakupienia ubiorów męskich i dziecinnych 
czerwca 1883 r., załączając do „nich dowody, iż kandydat A zk kontentuję się najmniejszym zyskiem, bi dudi priedi ral P 
posiada wszystkie warunki powyżej określone. Obstalunki wykonuję jak najrychlej i najstaranniej, a na żądanie | 
Z Wydziału krajowego PR ad fa tak i nadal staraniem mojem będzie wszelkim | 
królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem księstwem KrakoWSKIEM.  |życzeniom Szanownej P. T. Publiczności zadość uczynić i prosząc o 
We Lwowie dnia 19. czerwca 1883 r. 
GROTL. 


“ Kumys -naturalny . 


z oddziałem wodoleczniczym |wyrabiany z czystego kobylego mleka, bez domieszek różnych] 
otwarte w połowie Maja b. r.  |jngredjencyj, jest nieporównanie skuteczniejszym od kumysu 
Prospekta rozsyła ną żądanie Zarząd sztucznego. | 


+1892 oczta Mors 16—? BZ, i > | 
- p z: Zamówienia z broszurką uskutecznia bezzwłocznie apteka 


e 308 j "= RROFLM.A. w Jarosławiu. 2064 4—18 
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Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
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